PRZEDPŁATA: 


SA 


r mm z z || mna 
15 ; 
ERS an GO | 
+. 
ayá 
. 


(| ANONSOWY. 


Piątek 24 Maja 


— 


* 


Warszawa, Piatok dnia 


| 


| Ogłoszenia przyjmują dg w 
| Kantorze Administracyi Dzieniika 


PZLA m” 11:84 0/04 GIRO: A/1. SON GiauiĘ * Die ye ay w Agencyi Ogis- 
(W Urera wie: Na prewincyl nu” | A ACT . 1ge an & Frendler 

MPAA 35) iw Cesarstwie: Wschód słońca Żar 3 m, 56. Adres Redakcyi: „laz owiecka 1. Diae SPARR M. vir P Z AOKI jeden drobnego pi- 
obo rzegorz . 

r 240 A e T 03 oj oNPowRięch Telefonu Redakcyl Nr. 122. |Niee. Filipa Nes (k Sa nastopne rasy k 6. Male 

> gy A pk > - "TĘ re 3 i 

Romnis „ 4.20) * Rocznia „7.20 Rękopismów nadsyłanych do Redakcyi nie zwraca się. yo oai, WALĄ sra Tj za ian wa k 

Za GdEoszenie do domu dopłaca sig! Długość dnia g. 16 m. 05 |Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze goda Teo i M fiz nica pap po k. EG 

kop. 5 miesiącznie. . było dnia g. 8 m..28  |Dziennika Dla Wszystkich od 9 r. do 7 w., w Nis- T nP aio EE siarce ekro po E. 


RNA 


Widdomości Kościelne. 


Jutro o 7.ej rano, w kościela Podomi- 


nikańskim przy ulicy Freta, odpragj ona, 


zostanie solenna wotywa arcybractwa Ró: 
dańca Świętego. 
Jutro w kościele Pobernardyńskim na 


Krakowskiem Przedmieściu, o 9-ej rano, | zę į Włochy za tę wierność niemiecką | sprzeczne. 


przed ołtarzem Serca Maryi Panny, odpra- 
wi się aolenna wotywa z wystawieniem Naj: 
świętszego Sakramentu, procesyą i odśpie- 
waniem litanii o Serou. Maryi Panny, 


kościele pomienionym istniejącego i nawró- 
cenia grzesaników. 
Z 


Z chwili bieżącej. 


Pobyt króla Humberta w Berlinie | 


jest szeregiem uroczystości. 

Monarcha włoski wraz z synem zło- 
Żył wizytę wszystkim książętom, oraz 
«s. Bismarckowi i Moltkemu. 

Na przeglądzie wojsk król Humbert 
ubrany był w mundur pruskich huza- 


Niezależnie od tych wszystkich u-| ale przykrzejszemi dlań muszą być wie: 
przejmości, „Norddeutsche Allgemeine | ści, dochodzące z Włoch, o szerzących 


Zeitung” wystąpiła z artykułem powi-|się coraz bardziej w Lombardyi ru-; 


talnym, w którym oświadcza, że Niem- | chach włościańskich, które sięgają już 
cy trzymają się wiernie sprzymierzo- | prawie Medyolanu. 
nych Włoch. Co do śledztwa przeciw Boulangero- 
Artykuł ten przy. całym tonie przy-|wi, prowadzonego przez specyalną ko- 
jaznym stanowi niejako napomnienie, | misyę, wiadomości bywają całkiem 
Obecnie dziennik „Matin” 
donosi i jak zapewnia z poważnego źrý- 
dła, iż komisya śledcza, na podstawie 
zebranego materyału,uznawszy Boulan- 


w 


powinny wiernością odpłacać. 
Dzienniki paryzkie ironicznie się o 
podróży króla Humberta wyrażają, ! 


na e . o_o Á ° RE r 
na dRobtatwa: tegoż oiin, cze. twierdząc, że jedynym skutkiem jej bę- | gera. Dillona i Rocheforta za winnych, 


dzie dla Włoch powiększenie wydatków | zawezwie ich przed sąd niebawem, a 
na wojsko. sąd skaże ich zapewne na wygnanie. 

Charakterystycznem jest, że wśród! Boulanger w Londynie, jak donoszą, 
gazet niemieckich, które wogóle z za-; bardzo zaniepokojony jest o swe zdro- 
pałem rozpisują się 6 królu włoskim, | wie, gdyż doktorzy Bali mu 8ię usu- 
„Germania”, organ stronnictwa kato-|nąć od wszelkich zająć. Choroba, w 
lickiego, wystąpił przeciw królewskie- |której zrazu dopatrywano tyłko roz- 
mu gościowi z bardzo gwałtownym. ar-| stroju nerwowego, ma się przedstawiać 
tykułem, oświadczając, 26 Niemcy ka- | bardzo smutnie, jako tabes. 
tolickie nie mogą przyjmować serdecz-| Senat we Francyi zajęty jest nową 
nie króla Humberta, póki rząd włoski | ustawą o poborze do wojska. Paragra: 
obstaje przy swej polityce anty-papiez-|fy w ustawie przez Izbę deputowanych 
kiej. usunięte, senat przywrócił. 

Redde quod debet — oddaj co się na- 


rów, ze wstęgą orderu orła czarnego. | leży — tem hasłem kończy „Grermania” | służbę wojskową, która przez spacyali- 
Muzyka wojskowa grała marsz wło-; swój artykuł, wyróżniając sią swym gło-| stów uznana została przecie za nieod- 
ski królewski, a piechota niemiecka; sem, pośród jednozgodnej harmonii u-| powiednią dia narodu francuzkiego. 


przeciągnęła krokiem bersaglierskim! niesień w reczcie prasy niemieckiej. 


t. j. takim, jaki przyjęty jest dla pie- | 
choty włoskiej; jest to krok śpieszny. | berta, wydał mu się zapewne niemiłym, 
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Ger WON Testament, 


POWIEŚĆ 
lisawerego de Miontepin. 


(Ciąg dalezy.) 


— Nie będziesz już zatem Jakóbem 
Lagarde—mówił dalej Pascal — dokto- 
rem skazanym niegdyś przez sądy kry- 
minalne departamenta Yonne, na lat 
pięć więzienia, ale zostaniesz dajmy na 
to doktorem Thompson, przybywającym 
z Ameryki z sekretarzem... którym na- 
turalnie będę ja... Umiemy przecie o- 
ba po angielsku. Thompson przedstawi 
8ię od razu jako doktór-filantrop, jako 
milioner chcący żyć w Paryżu i lubią- 
cy świadczyć dobrze... Dzienniki na 
pierwszej stronnicy, poluidorze od wier- 
sza, roztrąbią o przepychu jakim się o- 
taczasz, o piękności ekwipaży i koni ja- 
kie posiadasz ~a nadmienią jednocze: 
Śnie, że zamierzasz prowadzić dom o- 
śwartył.., W Paryżu mój kochany, pia- | 
Rek rzncany: w Oczy, daleko więcej wart! 
BIŻ cnota. | 


W ogóle nie zanosi się bynajmniej, 


Artykuł, jeżeli doszedł do króla Hnm-/ ażeby projekt ustawy opracowany przez 
senat, mógł przejść w Izbie deputowa- 


zawsze i wszędzie, ale to będzie zamało. 
Osobniki z ponabijanemi pugilaresami, 
zapaleni wielbiciele baccara, gdy przyj- 
dzie im wybierać pomiędzy ich klubem 


domnych i pakuje ich do kozy, choćby 
to byli ludzie do śmieszności uczciwi, 
łotrom tymczasem posiadającym wła- 
sne pałace, własne powozy i konie, kła- 
niają się do kolan wszyscyl.. To fakt a mojemi salonami, wybiorą Klub z pew- 
mój kochany... 'nością, bo tam znajdować się będą w to- 

— Nie myślę mu bynajmniej zaprze- warzystwie swojem,.. Potrzeba by o: 
cząć i słucham dalej... | bok gry, mieć innego jeszcze wabika... 
; potrzebaby mieć kobietę... Potrzebaby 
zapalić pochodnię, od której fruwające 
:w około niej motylki giełdowe i banko 
| we poosmalałyby skrzydełka... Wabik 

„= Zarekomendowany w ten sposób, by ich przyciągał, gra przytrzymywa: 
doktór Thompson otwiera salony Śmie- | ła... .W takim razie mogłoby się bodaj 
tance świata paryzkiego i kwiatowi ko- |udać... Ale potrzebaby wyszukać takiej 


XII. 


lonij zagranicznych... 


przynęty koniecznie—koniecznie potrze- 


— Któż będzie życzył sobie być ci | bny jest kawałek słoniny do pułapki na 
przedstawionym? Naturalnie milione- myszy... Gdzież wyszukać coś podo- 
rzy wszystkich krajów, z suto wypoha- | bnego?... 


nemi pugilaresami... Tacy lubią grać i 
będą grać piekielnie, my zaś jesteśmy 
oba dosyć zręczni, ażeby sobie szczęście 
zapewnić... 

projekcie?... 


— Nie potrzeba szukać, bo ja juź wy- 


nalazłem... 


— Znalazłeś kobietę posiadającą 


Co teraz myślisz o moim wszystkie potrzebne warunki?... 


— Istotę idealnie piękną... uroczą... 


— W zasadzie rzecz to może dobra, istotę, która na trapie wywarłaby wra- 
odpowiedział Jakób Lagarde — ale nam żenie... 


brak rzeczy najważniejszej... 

— Co takiego? 

— Doktór Thompson, ponieważ przy- 
puszcząsz, że przybiorę to nazwisko, po- 
trafi zapewne, dzięki reklamie, zwabić do 


— Gdzież byś u dyabła wykręcił ta- 
kiego rzadkiego ptaszka? 

— Tutaj. | 

— W Joignyl... Góż znewuł.. 


nych, która w swej większości, zmian w 
przepisach o służbie wojskowej, woa- 
le nie pożąda. 
Kronika polityczna. 

włochy. Na posiedzeniu izby 
deputowanych podniósł p. Cavaletto ser - 
deczne i świetne powitanie króla i księ- 
cia Neapolu ze strony cesarza i narodu 
niemieckiego. `. 

Wielką to rzekł przynosi Włochom 
chlubę i reprezentacya kraju powinna 
za te wdzięczność swą okaząć. W nosi 
więc, ażeby uczucia temu izba deputo- 
wanych publiczny dała wyraz. 

Na to prezes: Izba z najwyższem do- 
wiadywała się zadowoleniem o pomyśl- 
nej podróży króla i następcy tronu, tu- 
dzież o wielce serdecznem powilan iu, 
jakie ich w Berlinie spotkało. Prześle 
więc on królowi najserdeczniejsze od iz- 
by uczczenia, a cesarzowi niemieckie- 
mu, miastu Berlinowi i narodowi nie- 
mieckiemu wyrazy dziękczynne; toż sa- 


Projekt chce zaprowadzić trzyletnią ; me rządowi i narodowi Szwajcaryi za 


serdeczne z ich strony podczas przejaz- 
du króla objawy. 

Minister handlu połączył się w imie- 
niu rządu z wynurzeniami deputowane - 
go Cavaletto i prezesa Izby; co wszyst- 
ko ta ostatnia pajży wiej aprobowała. 


— Żartujesz... 

— Nie żartuję nigdy kiedy chodzi o 
rzeczy poważne. 

— (óż to za kobieta? 

— Młoda dziewczyna. 

bT Szczegóły... pytam sią 0 szczegó- 
lyt... 
| Pascal opowiedział wkrótkości wra- 
żenie jakie na nim Marta Grand -Ohamp 
zrobiła. 

Jakób Lagarde, przysłuchiwał się z 
największą uwagą opowiadaniu przy- 
jaciela. 

— Wybornie — powiedział, gdy tea 
skończył —przypuszczam, że nie łudzisz 
się co do panny Grand-Champ, o której 
mówisz z takim zapałem... przypuszczam ` 
że jest piękną, że posiada gracyę i wiek 
potrzebny do chwytania głupców w za- 
sadzkę, ale nie zapominam, że ta młoda: 
osoba nie zależy od nas wcale... | 
a Kgl sig... i to grabo. 

OP... 


— Porozumiejmy się tylko, a zoba- 
czysz jak nam łatwo będzie uczynić z 
niej naszę własność. Matką prawie już 
na Śmierć skazana, Marta zatem pozo- 
stanie sama jedna na Świecie, bez opie- 
ki, bez przyjaciół i bez środków do ży- 
cia... Opus”czenie to zupełne... okrutna 


— W oberży, w której od dwóch dni; nędza... Czy sądzisz, że ten, ktokolwiek ` 


Policya zabiera ludzi bez: | salonów swoich kilku z tych, co to pójdą mieszkamy. 


joświadczy się delikatnie a zręcznie z 


MAustrya. Stosownie do programu 
odbyła się w San Rocco pod Tryestem 
uroczystość spuszczenia na morze no- 
wego statku pancernego „Cesarz Fran- 
ciszek-Józef*. Funkeyę matki chrzest- 
nej spełniała arcyksiężna Marya: Józe- 
fa, która przybywszy z małżonkiem 
swoim arcyksięciem Ottonem, była wi- 
tang z entuzyazmem przez licznie ze- 
braną publiczność. Vice-admirał baron 
Sterneck wygłosił przemowę do arcy- 
księżnej, w której podnićsł, iż nowo 
zbudowany statek czyni zadość wszel- 
kim wymaganicm nowożytnej techniki. 

Arc; księżna odpowiedziała na to w 
te słowa: 

„Szczególny na mnie dzisiaj spływa 
zaszczyt spełnienia tntaj obowiązku mat- 
ki chrzestnej nowo zbudowanego stat: 
ku. Niechaj on nieprzerwanie przyczy- 
nia się do sławy marynarki, niechaj bę- 
dzie jej ozdobą, niechaj zawsze i wszę- 
dzie z koncrem i sławą nosi paszę fia- 
gę. Na rozkaz Najjstniejszego Pana 
nadaję ci tedy gleboko przez nas czczo- 
ne imię cesarza Franciszka - JCzefa. 
Niech cię Bóg prowadzi, wspiera i o- 

<gbrania!* | 

Następnie odegrano hymn ludowy. 
Peine zapału okrzyki bardzo licznej 
publiczności mieszały się z salwami ar- 
matnie mi. Urcczy stość zakończono Śpia- 
dsniem u barona Sternecka na pokła- 
dzie statku „Greif”. 

Na uroczystość przybyło ze wszyst- 
kich stron monarchii wiele zn»: komitych 
gości, między innymi minister Zaleski, 
prezydent izby deputowanych dr. Smol- 
ka z Vice-prezydentem Chlumetskym i 
kilkndziesięcioma deputowanymi, kilku- 
psstu członków izby panów itd. Pogoda 
była prześliczna. W chwili spuszczenia 
okrętu Da wodę, wypuszczono gołębie 
pocztcwe do Poli z wiadomością o tym 
zadcsnpym wypadku. 

Czechy. Akcya wyborcza dotąd 
nie : „zwinęła się na dobre. Wprawdzie 
w klubie czeskim już od kilku tygodni 
cbraduje staroczeski komitet wybor- 
czy, atoli z ułożeniem listy kandydatów 
tzekają na powrót wpływowych posłów 
z Wiednia. Młodoczesi starają się głów - 
nie o gminy wiejskie. Zwykle przy- 

puszcza się, że włościanie stanowią ży- 
wicł konserwatywny, jakoż w niemiec: 
kich prowincyach już niemal wszystkie 
gminy wiejskie mandaty do rady pań- 
stwa, jak do sejmu krajowego, powie- 
rzyły konserwatystom. W Czechach 


chęcią wyrwania jej z fatalnego poło- 
żenia, nie będzie uważany za zesłańca 
Opatrzności? 

— Nędza o której mówisz, jest ewen- 
tualnością wątpliwą... oczekiwane pie- 
niądze mogą przecie nadejść... 

— Sławię dziesięć tysięcy przeciwko 
jednemu, Że nie nadejdą... 

Te dwie kobiety zostały oszukane 
przez swego bankiera. 

— Niech itak będzie... aleć matka ży- 
je jeszcze... Chociaż jest bardzo chorą, 
może się wyleczyć jeszcze. 

= Oberżysta u którego mieszkamy, 
jest przeciwnego zdania. 

— Opinia jego nic dla mnie nie zna- 
<zy... wolałbym poznać opinię leczące- 
go ją doktora. — Czy nie wiesz jak się 
gen doktór nazywa? | 

— Nie, ale to także nio nie znaczy, bo 
gdyby nawet potrafił wyprowadzić'chorą 
ma dobrą drogę, nie dokończy swojego 
dzieła. | 

— Dla czego?... |. | 

— Bomu stanie na przeszkodzie najza- 
"wziętszy z wrogów rekonwalescencji, 
brak pieniędzy. — Przedewszystkiem on 
Bam, nie będąc płąconym, zaniedba kura- 
cyi... dalej aptekarz przestanie wydawać 
przepisywane lekarstwa... Brak monety 
pm zrobić swoje... kuracya drogo kosz- 

ujel... 
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przeciwnie, stronnictwo radykalne więk- | brych i złych dzielącą chwilach. Jeżeli * Wyjazd. Dr. med. Henryk Dobrzy- 
następca tronu za temi pójdzie wzorami, | cki, specyalista chorób piersiowych, 


szą część mandatów zawdzięcza gmi- 


borach Młodoczesi wszełkie usiłowania 
koncentrują na tę grupę, głównie dla 
tego, aby się dobić dwóch krzeseł w 
wydziale krajowym. Grupa włościańska 
wybiera 79 posłów do sejmu. Około 29 
mandatów jest zapewnionych stronnie- 
twu niemieckiemu. Gdyby więc Młodo: 
czesi zdobyli 26 mandatów w grupie 
gmin wiejskich, w razie dalszej opozy- 
cyi biernej niemców, przeprowadziliby 
dwóch swoich kandydatów do wydziału 


nom wiejskim. Przy teraźniejszych wy 


krajowego. W agitacyj, mającej na celu 
zdobycie mandatów w grupie włościań- 
skiej, Młodoczesi posługują się przede- 
wszystkiem nauczycielami ludowymi, 
zaniepokojonymi wnioskiem ks. Lich- 
tenstejna, powtóre zaś kwestyą ustano- 
wienia niepodzielności gruntów wło- 
ścieńskich, czyli majorstów chłopskich. 

Wprawdzie stronnictwo staroczeakie 
dctąd wcale nie zdecydowało się wpro- 
wadzić tej zmiany w organizacyi wło- 
ściańskiej. Tylko wydział krajowy ro- 
zesłał do wszystkich okręgów odnośne 
zapytania, na które mają odpowiedzieć 
włościanie. Atoli w walce stronnictw 
hasła, choćby najmniej uzasadnione, 
często działają bardzo skutecznie, to 
też Młodoczesi codziennie powtarzają, 
że Staroczesi zamierzają w sejmie o- 
graniczyć swobodę włościan w rozporzą- 
dzaniu swem mieniem. Swieżo powstałe 
stowarzyszenie rolnicze, pono stanie się 
głównem narzędziem agitacyi młodo- 
czeskiej, Nadto „Narodni Listy” dziś 
domagają się zwiększenia liczby po- 
słów grupy włościańskiej z 79 na 130, 
tudzież zniesienia wyboru w dwóch 
stopniach. 

Rumunia. O wprowadzeniu na- 
stępcy tronu do senatu takie podaje 
szczegóły tutejsza „„Agencya Ronmai- 
ne“: Przybycie królowej powitane było 
z wielkim zapałem. W pięć minnt po 
niej przy był ks. Ferdynand, i zajął miej- 
sce obok prałatów. Prezes senatu miai 
przemowę do nowego członka, w któ- 
rej między innemi wyraził, że entu- 
zyazm z jakim ludność przywitała na: 
stępcę tronu, świadczy o tem, że kraj z 
przekonania swego monarchię koustytu- 
cyjną uwiecznić pragnie. Jako wzór do 
naśladowania zalecał mówca młodemu 
księciu samego króla, monarchę na- 
wskroś uczuciem obowiązku przejętego, 
a również i królowę, losy kraju w do- 


— Zostaje szpital w rezerwie. 
razie rozłączyć się z córką, a to byłby 
dla niej cios śmiertelny... Znajdziemy 
się wtedy wobec sieroty, bez dachu nad 
głową i bez grosza w kieszeni, wobec 
sieroty gotowej rzucić się w objęcia 
pierwszego lepazego, który ją przyjdzie 
pocieszać, który jej chleb zapewni... 

Jąkób namyślał się przez chwilę. 


cu — ale nie bardzo pewne... Dziewięt.- 
nastoletnia inteligentna kobieta, choćby 


| 


— To ważne — odezwał się w E 


nie znająca nawet swiata, musi. mieć 


no być pewny przywiązania i miłości 
raju. | 

Na to odpowiedział ks. Ferdynand w 
języku ramnńskim. Dziękował on naj- 
przód, a2 następnie oświadczył, że znane 
mu 84 wielkie, przypadające mu obo- 
wiązki i że wszystkie swe siły ku ich 
spełnieniu obróci; że w trudnem tem za- 
dania weźmie sobie za wzór stryja, i 
zawsze narodowemi kierować się będzie 


uczaciami. W końcn wyraził nadzieję, 


że potrafi sobie na miłość kraja za- 
słożyć. Iya 
Na posiedzeniu tem obecni byli wszy- 
scy ministrowie i inni dostojnicy, znaj- 
dowało się też ciało dyplomatyczne i 
wyższe dnchowieństwo prawosławne, a 
także arcybiskup katolicki 
Francya. W Paryżu odbył się po- 
jedynek między byłym ministrem ILoe- 
kroy i deputowanym z departamentu 
Loary, republikaninem Delabarge, w 
następstwie polemiki w gazetach. Loo- 
kroy został lekko raniony w rękę. 
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A miasta i kraju. 

* Zarząd miejski wyznaczył dla u- 
rzędników miejskich sumę rs. 8,000 na 
gratyfikacye, które mają być w tych 
dniach wypłacone. 

* Wystawa pracy kobiet w muzeum 


przemysłu i rolnictwa jest coraz liczniej 
odwiedzaną. Ilość sprzedawaaych co- 


wy- 
jechał wczoraj na sezon letni do m. Sła- 
wuty gub. Wołyńska. 


’ Prezydent miasta Warszawy ma 


honor zawiadomić panów właścicieli do- 


mów pragnących skanalizować swe po- 


sesye, że wszelkie informacye jakichby 


potrzebowali pod względem zachowa- 
nia przepisanych formalności i praw!- 
deł wymaganych przy sporządzaniu 
projektów i wykonywaniu robót, mogą 
im być udzielane w biurze kanalizacy: 
przy ulicy Królewskiej pod Nr. 41, każ: 
dodziennie, z wyjątkiem świąt, od go- 
dziny 11!/ą zrama do ł-szej po połu- 
dniu. 


* Ze sztuki. Salon artystyczny spół- 
ki malarzy, rzeźbiarzy i budowniczych 
wysłał wczoraj do Łodzi obrazy, rzeź? 
by i przedmioty ze sztuki stosowanej 
na wystawę, która otwartą będzie w 
jednym z hotelów łódzkich z począt- 
kiem przyszłego tygodnia. W wystawie 


| wzięli udział pp.: Atchimowicz, Andry- 


chewicz, Marya Bardzka, Jadwiga Bo- 
bińska, Brochocki, Cichocki, Emilia. 
Dakszyńska, Gerson, Głębocki, Gumiń- 
ski, Heyman, Jacobi, Kanigowska, Ko- 
strzewski, Królikowski, Leszczyński, 


Maleszewski, Malinowska, Moszyński, 


Mirecki, Moniuszko, Murzynowski, Per- 
le, Piotrowicz, Podbielski, Poświkowa. 
Pawłowski, Stankiewiczówna, Szpad- 
kowski, Sztencel, Tymowska, Wast. 


|kowski, Wiesiołowski i Witold Wol- 


dziennie biletów wejścia wynosi od 400 czaski, 


do 600, a spodziewać się należy, że or- 
kiestra p. Lewandowskiego, grywająca 


-Worn aarmer L 


Komitet wystawy pracy kobiet po- 


od wczoraj na wystawie w.godsinach | daje w dalszym ciągu do wiadomości o- 
popołudniowych, ściągać będzie liczniej- | SÓb interesowanych, iż jury działa II-go 


sze masy publiczności. 


* Ochrony. Wczoraj o5:ej po po: 
łudniu odbyła się wizyta roczna w o- 
cbronie 25-ej, pod rogatkami powązkow- 


tarzyna Szwedowa i Cecylija Temlero- 
WA. 


Dzieci, których uczęszcza do zakładu 


146 t. j. dziewcząt 78, chłopców 68, de- 


klamowały wierszyki, śpiewały, gimna- 


stykowały się, poczem każde z nich o0- 
trzymało stosowny z ubrania upominek. 
Opieka miejscowa zasługuje na wdzią- 


| tzność za troskliwość i hojność. 


Pod tem bacznem spojrzeniem Jakób 


Tak, ale matka musi w takim | zadrżał cały. 


Domyślił;się o.co chodzi. 
— Jakto... ty byś chciał?,.. | 
— Abyśmy nie. stracili sposobności 


i zdobycia wielkiej fortuny... dokończył 


Pascal Saunier. Pomówimy potem o 
tem... Potrzeba przedewszystkiem abyś 
sam zobaczył tę dziewczynę... Ciekawym 
czy mi zarzucisz przesadę w zdaniu mo- 
jem, iż nie istnieje. pod słońcem. nietyl- 
ko nio piękniejszego, ale nawet-nic ró- 
wnego temu wyjątkowemu zjawisku., 
== Chciałbym wiedzieć przedewszyst: 


pewną dozę rozsądku, musi mieć i ma | kiem, odezwał. się Lagarde, który do- 


tyle sprytu, że się domyśli, iż zasta- 
wiamy na nią pułapkę... 

— Panna Grand-Champ, jest bardzo 
inteligentną, ale jest jednocześnie dzi- 
wnie naiwną, odrzekł Pascal. — Nie po- 
dejrzywa nikogo i jest z tego powodu 
bezbronną. — Zapewniam cię, że będzie 
widzieć w nas zbawców, nic więcej tyl- 
ko zbawców... 

— Ażebyśmy mogli działać na nią w 
czasie właściwym — zauważył Jakób 
Lagarde — potrzeba, ażeby matka jej 


robie... 


któr prowadzi kuracyą jej matki... Znam 
wszystkich kolegów w.Joigny, - wszyst- 
kich tych przynajmniej, co praktyko- 
wali przed pięciu laty... Wiadomość w 
jakim ręku znajduje się chora... byłaby 


| nam bardzo potrzebną... 


— Lurean nas objaśni co do tego. No 
cóż... czy jną wracamy?.... . 

— Jeszcze słówko... Wspomniałeś mi 
o zmianie nazwisk... z 

— To konieczne... nieuniknione... 


skiemi, utrzymywanej kosztem pp. Lu- 
dwika Szwede, (ojca) i Aleksandra Tem- 
lera (syna). Opiekunkami są panie: Ka- 


przystąpi do ekspestyzy odnośnych oka- 
zów w następujące dnie i godziny: dnia 
2/-go azja (w poniedziałek) o g. 3-ej 

o południu, d. 28-go (we wtorek) o go- 

zinie 3-ej po południu, d. 29-go b. m, 
(we środę) o godz. 3-ej po południu; jw- 
ry zaś działu II-go rozpocznie swoje 
czynności w d. 27-ym maja (w ponie- 
działek), o godz. 11-ej przez południem. 
Komitet wystawy OPrASRA wszystkich 
członków komisyi sądzących obn pomie 
nionych działów, ażeby hie omieszkali. 


przybyć w oznaczone powyżej dnie i go- 


dziny, jak niemniej zawiadamia, iż ko- 
niecznością, tak w interesie samych wy- 
stawców, jak i jury, jest, aby wystaw- 
czynie z działów ll-go i LII-go znajdo- 


— Jak tylko staniemy w Paryżu, do- 
staniesz wszystko co trzeba — nie bra- 
knie ani jednej wizy, nie braknie naj- 
mniejszego dowodnl... 

Wszystko będzie w najzupełniejszym 
porządku, a zresztą i nikt w, świecie nie 
będzie śmiał posądzać doktora Tomp- 
sona, że nie jest tym za kogo sią po-- 
daje... 

— Nikt istotnie jak sądzę —nie będzie 
miał powodu do tego, aby mnie podej- 
rzywać:. może więc ż6 co dô mnie 


| wszystko pójdzie gładko... ale ty?.... 


aa Cóż ja?... 

z- Mieszkałeś w Paryżu, izna. cię: 
tam sporo osób, a przez, trzy lata nie: 
zmieniłeś się tak znów bardzo... Jakże 
ty sobie poradzisz?... 

— Proces mój dość pospolity, nie na- 
robił wielkiego hałasu... W chwili pro+ 
wadzenia, śledztwa puszczałem pomię: 
dzy znajomych, że się wybieram do A- 
meryki, do New-Yorku.... Uwierzono z 
pewnością, że projekt wprowadziłem w 
wykonanie, to taż nikt się nie zadziwi 


A — Jeżeli. jednak oblokę się w skórę |z pewnością, gdy się dowie, żem z do- 
umarła, a nie rozkazujemy przecie cho- , doktora amerykańskiegoThompsona, luh | ktorem Thompson powrócił... Mógłbym 


| przybiorę jaką inną, potrzebować będę | bezpiecznie moje nazwisko zatrzymać, 


Pascal wpatrzył się bacznie w awoje- ; dokumentów, nie przedstawiających ża- | postanowiłem jednakże przybrać nazwi- 


go towarzysza i mruknął przez zęby: 
— A dla czegoby nież... 


każ wątpliwości, eo do tożsamości 0-|sko matki... 
+ BO y- op 


— Która się nazywała?... 


wały sią przy sądzeniu wystawowych 

* Posiedzenie. Jutro o 4-ej po po 
łudnia w lokalu własnym przy Alei Jero- 
zolimskiej, odbędzie się ególne roczne 
zebranie uczestników spółki magazyna 
„drzewa meblowego rękodzielników war- 
„szawskich. 


+ ©gólne roczne zebranie uczestników 
kasy pożygzkowo-wkładowej artystów 
i innych osób należących do składu tea- 
trów warszawskich, odbędzie się w sa- 
dach redutowych w niedzielę 28 b. m. o 
„13-ej w południe. 


» Z Wisły. Do brzegu warszawskie- 
go przypłynęły w dniu wczorajszym 
tratwy z następującym ładunkiem: z 
Gdańska 9,480 pudów siarki; z Trem: 
bowa w gubernii Płockiej 488 korcy ży- 
ta; z Sieniawy w Galicyi 1,695 sztuk 
brdulcu sosnowego, wartości 9,020 r6.; 
„ Radnika w Galicyi 2,160 sztnk bu- 
dalon sosnowego oraz z Rozwadowa w 
Galicyi 1,710 sztuk takiegoż buduleu, 
ua ogólną sumę 11.000 ra. * ic.) > 

Stan wody na Wiśle maleje z dniem 
każdym stopniowo; wczoraj w godzi- 
nach popołudniowych wodowskaz zna- 
czył 3 stóp i 2 cale, skutkiem czego od- 
sepy piaskowe wyłaniają się w wielu 
miejscach i powiększają się w miarę 
zmniejszania się poziomu wody. 

* W rozkazie p. oberpolicmajstra za- 
mieszczono: „Z otrzymanych wiadomo: 
ści przekonałem się, iż są w siedmiu 
cyrkułach domy, w których nie ma zu- 
pełnie ustgpów, a mianowicie: W sobor- 
nym 3, w zamkowym 16, powązkow- 
skim 7, jerozolimskim 10, łazienkow- 
skim 10, nowoświeckim 6 i praskim 9, 
ogółem 61 domów. Ponieważ brak u- 
stępów utrudnia utrzymanie domów w 
psleżytym porządku, a zarazem przy- 
czynia się do złego powietrza i rozsze- 
rzania chorób zakażnych, ponieważ 
przy systemie oczyszczania torfem moż- 
na z łatwością urządzić klozety nawet 
w tych domach, w których nie ma dzie: 
dzińców, przeto z uwagi na S$ 836i 
837 ustawy lekarskiej, orzekające, że 
policya ma prawo przedsięwziąć wszel- 
kie możliwe środki, celem zabezpiecze- 
nia zdrowia mieszkańców, oraz, że wła- 
śoiciele domów obowiązani są zapobie- 
gać rozszerzaniu gię chorób zakaźnych, 


wą 


moj 


w asysteneyi sp.eyalistów stan owych |Ścił w roku ubiegłym 7 ebłopsów i 8,kop. 76!/, z tego potrąca Big za pozo- 
posesyj i w każdej, stosownie do warun. | dziewcząt. Przytułek miał dookoda o- | stałe produkta i inwentarz rs, 180 kop. 
ków miejscowych, wskazać, jak i gdzie | gółem 3,549 rub. 21 kop, wydatków 


mają być urządzone ustępy, według je-|3,613 rub. 17 kop. Stan k 


zarządu 


a. 


dnego z ulepszonych systematów. Nad: | przytułku wynosił w kofióu roku.spra- 
to, jeżeli dom położony jest przy ulicy | wozdawczego, w papierach wartościo - 


skanalizowanej lub mającej być wkrót- 
oeskanalizowaną, należy mieć na wzglę- 
dzie połączenie ustępów z kanałami. 
Wymagając od pp. komisarzy ścisłego 


polecam im protokuły oględzin wszyst- 
kich domów, w których nió nia ustępów, 
szczegółowo sporządzać i te przedsta- 
wić oddzielnie najpóźniej w ciągu mie- 
sBiąca,” y 

* Ze sprawozdania zboru ewange- 
licko-reformowanego w Warszawie—za 
rok 1888, dowiadujemy  aię, że nabo- 
żeństwa kościelne odprawiane były w 
roku ubiegłym w niedziele i święta na 
przemian w języku polskim i niemiec- 
kim, a dnia 8-go stycznia, 22 kwietnia 
i 23 września w języku francuzkim. 
Do komunii świętej przystępowałe w cią- 
gu roku 1,088'0sób, w liczbie tej męż- 
czyzn 414, kobiet 674; konfirmowano 
osób 69. Dochodu miał zbór w roku 
sprawozdawczym ogółem 10,972 rub. 
5 kop., wydatków 10,936 rub. 27 kop. 
pozostaje więc ramanentu na rok bie 
żący 5 rub. 78 kop. Ochrzczono w r. 
1888 dzieci płci męzkiej 59, płci żeń- 
skiej 46, osób dorosłych 34, razam 139. 


opłat wieczystych posiada parafia ewan- 


wych i gotówce razem 5,117 rub. 94 k. 
Oprócz tego wartość inwentarza OBza- 


27, wydatkowano więc rubli 2801 kop. 
491/3, wpływy wynosiły: za 72,936 por- 
cyj trzy kopiejkowych ra. 2188 kop. 8, 
za odpadki ra. 8, niedobór więc wynosi 
ogółem ra. 105 kap. 411/,. 16 

Wydatki w szczególności wynosiły: 


s 


|cowano na 1,306 rub., własność wycho- | komorne ra. 54 kop. 66, chleba: fantów 


wańców na 506 rub. 56 i pół kop. W |-17,083 ra. 514 kop.50, mięsa wieprzo- 
wykonania niniejszego rozporządzenia, | składzie osobistym duchowieństwa zbo- | wego funt. 4,040 rs. 316 kop. 7*/;, wo- 


ru żadna nie zaszła zmiana, 


dzonki fant. 366 rs. 36. kop. 80, mięsa 


Kolegium kościelne składają nastę- | wołowego funt. 462 ra: 53 kop..13, ma- 
ujący pp.: Norblin Ludwik, przewo- |sła fantów 182 ra. 89 kop. 77'/,,, mąki 


niczący; członkowie: Diehl August, | pszennej funt. 2,581 rs. 95, kaszy orki- 


Dich) Edmund; Gins Aleksander, Ja: | szowej korcy 16'/, rs. 107 kop. 32, ka- 


cób Piotr, Knauf Ignacy, 
fan, Loewe Kazimierz, Ma 


ad 


sław, Neuman Hugo, Roesler Julian, | kartofli korcy 108 gar. 20 ra. $ 


rconi Włady- |nego korcy 21 gar. 23 ra. 146 


Lasocki Ste- | szy perłowej rs. 23 kop. 95, grochn pol- 


kop. 65, 
I4 kop. 


Szwede Ludwik, Weide! Emil i Woyde |54, kapusty funt. 8,940 rs. 48 kop. 20, 


Aleksander. 


|włoszczyzna rs. 61 kop. 9, goli fantów 


Z dwóch ostatnich członków, pierw - | 1,401 rs. 16 kop. 6, grzybów fant. 61/ą 
szy wybrany został na prokuratora, |rs 28 kop. 67'/ą, pieprzu fant, 42 rs. 18 


drugi na opiekuna szkoły. 


* Także wynalazek. Mieszkaniec ną- 
szego miasta, p. Nikodem Lat..., wyna- 
lazł środek zapobiegający praepacaniu 
się męzkich kapeluszy. | 

„Należy oto ulegające przepacaniu 
rondo kapelusza obłożyć pod skórką 


»|bibułką angielską, lub taką jaką uży- 


wamy do wysuszania atramentu. Czyż 
pomysł nie prosty? 


kop. 1, ziela angielskiego font. 22 ra. 6 
kop. 76, bobkowych liści fant. 7!/, ru- 
bli 1 kop. 14, węgla kamiennego korcy 
185 rs. 151, mydło, goda i nałia rs. 18 
kop. 40, pobielanie kotłów re. 13 kop. 
5, roperacye i różne wydatki rs, 20 kop. 
33, pensya slnżbie rs. 150 kop. 70, alnż- 
bie na herbatę, cukier i bułki rs, 48 
kop. 311/;, książki rs. 2 kop. 80, kwi- 
tarynsze r8. 26, inwentarz i dokompleto: 
wanie rs. 172 kop. 831/ą razem r3. 2,431 


* Niezwykły widok. Wczoraj w go- |kop. 76. Z ogólnej sammy wydanych 
Zapowiedzi ogłoszono 33, ślubów za-|dzinach popoładniowych, spacerowału | porcyj 72.936, wydano porcyj mię- 
warto 22, zmarło osób 68. Kapitałów i| po mieście 8-iu synów państwa niebie-| szych 50,676, postnych 22,360. 


skiego w oryginalnych narodowych stro- 


gelicko -reformowana w Warszawie o- | jach, budząe podziw w licznej ulicznej pran 3 
gółem 46,764 rub. 25 kop. Składki w rzeszy. Chińczycy ci, to magicy-spiry- | faj w poładnie ciepła stopni 24. 


roku ubiegłym wynosiły: na umorzenie 
pożyczek 1,027 rub. 90 kop., na ogól- 
ne potrzeby 1,190 rub. 50 kop., na u- 
bogich zboru 469 rub. 55 kop., na szko- 
łę 490 rub. 55 kop., na przytułek dla 
sierot 1,631 rub. 5 kop., razem 4,819 
rub. 85 kop. Etat parafialny zboru na 
rok 1889/90 przyjmuje w dochodzie 
9,850 rub. 33 kop. i tyleż w rozchodzie. 
Szkoła w roku ubiegłym posiadała 5 
klas; uczniów było w pierwszem półro - | 
czu 181, w drugiem 203; dochodów mia- | 
ła szkoła 1,924 rub. 99 kop., wydat- 
ków 1,995 rab. 73 kop. W szkole nau- 
czało czterech nauczycieli etatowych i 
dwie nanczycielzi etatowe, oprócz tego 
wykładali religię duchowni wyznania 


tyści, którzy za dni parę wystąpić ma- 
ją ze swemi produkcyami w letnim tea. 


trzyku „Eldorado“ przy ulicy Długiej. | 


Obywatele z Pekinn zamieszkali w je- 
daga z domów zajezdnych... na Nalew- 
kach!.. 


Gepła dmg rano o 7-ej stopni 14, woso- 


Przy pracy. Wozoraj w poładnie w fa- 
bryce lamp Serkowskiego na Nowolipia, 
robotnik Konstanty Piszozatowski, zbliżył 
sig do maszyny będącej w rucha, i uległ 
oberwaniu palca wielkiego. 

— Robotnik fabryki Jaljana Fraget'a 


* W Promenadzie za rogatką belwe- | przy ulicy Elektoralnej Wiktor Śliwiński, 
derską towarzystwo p. P uchniewakiego | przez nienwagę włożył palec pod cylińier 
da jeszcze trzy przedstawienia. „W 80- | maszyny i uległ zmiażdżeniu dłoni. Odwie- 
botę wystawi „Szulamis”, w niedzielę, | zjono go do szpitala św, Dacha. 


„Bykowski czy Wykowski, szewczyk 
w Warszawie” 
touche*. 


yi Sprawozdanie z działalności kuch- 
ni taniej nr. 3 przy ul. Piwnej, czynnej 
tylko od 17 listopada r. z. do d, 8 maja 


polecam komisarzom powyżej wymie-: rzymsko-katolickiego i ewangelicko-re-| r. b. wykazuje: 
Wydatkowano ogółem rubli 2431|borski przy ulicy Orlej pod nr. 4, zadał 
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nionych cyrkułów szczegółowo obejrzeć! 


— Zofia Rambert. — Nazywać się 
zatem będę Pascal Rambert... 

_ — Tak będzie najrozsądniej... 

Dsaj towarzysze ruszyli z powrotem 
do Joigay i.powrócili do oberży „Martin- 
Pecheur", 

W chwili gdy mieli przestępować 
próg sali restauracyjnej, Paseal cofnął 
8ię o żywo, aby przepuścić młodą ko- 
bietę, która wychodziła z tejże sali. 

Jednocześnie trącił łokciem swojego 
towarzysza i szepnął mu do ucha. 

— To ona... © 

Ex - więzień i bez tego uprzedzenia, 
dyłby się z pewnością domyślił, że to 0- 
soba, o której Pascal mu opowiadał. 

_ Został zdumiony jej nmienorównaną 
pięknością. _ p opad (w 

Marta weszła do restauracyi, ażeby 
powiedzieć panu Lureau, iż wychodzi 
na chwil kilka. | 

„Udawała się na kolej do biura tele- 
„grafu, ażeby wysłać depeszę do Ge- 
newy. ` | JA 

- Biedne dziecko, posłuszne życzeniom 
matki, szła sprobować tego kosztownego 
„Sposobu w nadziei, że przyspieszy może 
„odpowiedź bankiera. ° 0 | 

Obaj młodzi ludzie skłonili jej się z 
głębokiem uszanowaniem. . Bna zaś òd- 
dała im ukłon lękkiem skinieniem gło- 
wy i poszła w swoję stronę. 


formowanego. Przytułek dla sierot mie- 


— A co? zapytał Pascal. —Cóż po- 
wiadasz?... 

— Powiadam, żeś się nie mylił. To 
rzeczywiście cudo piękności, chociaż 
rysy powleczone ma smntkiem. 

— Gdyby twarz miała wesołą, była- 
by olśniewającą... 

Ex-więzień dodał z nśmiechem. 

— Potrzebaby wtedy użyć ciemnych 
okularów, ażeby patrzeć w to słofńwel... 

— Przyznajesz zatem, że nie przesa- 


„| dzałem?... 


— Przyznaję, żeś nie powiedział ra- 
czej całej prawdy. 

— I przyźnajesz, że potrzeba się po- 
starać, aby to zjawisko posłużyło nam 
w naszych zamiarach i to za jaką bądź 
cenę?... 

Pascal powiedział ostatnie słowa z 
naciskiem. 

— Za jaką bądź cenę powiedziałeś... 
rozumiem —odrzekł Jakób Lagarde. 

Weszli do oberży. 

Lureau siedział przy kuntuarze i po- 
rządkował rachunki. | 

Przerwał robotę, ażeby powitać go- 


Gi. 
Jakób zbliżył się doń i zapytał. 
_SKtóty doktór leczy tę panią 60 
mieszka na tym samym co 1 my Kory- 
tarzu, a której córka wyszła ztąd przed 
chwilą?... q 3 a 


— Doktór Gerbaut odpowiedział o- 
berżysta — najlepszy doktór w mieście, 


— Rzeczywiście — odrzekł Jakób 
zmarszczywszy Czoło—słyszałem o nim 
jako o lekarzu bardzo zdolnym, jako o 
człowieku, któremu można się oddać z 
zupałnem zaufaniem. 

— Więc pan znasz doktora Gerbaut 
z reputacyi?.. 


— Doskonale —koledzy jego nie mo- 
gą się go dosyć nachwalić. 

— (aybyś: pan należał do ich rzędu? 

— Tak, sam także jestem doktorem. 

— Z okolicy może?... 

— Nie... „Ja jestem amerykaninem, 
przybywam z .New-Yorka, ale kształci- 
łem się także w Paryżu. 

— l pan aż w Ameryce słyszał o na: 
szym konsyliarz? 

— Tak panie. 

-— A to dopierol.. wykrzyknął Lureau, 
któremu pochlebiała okoliczność, iż ma 
znajomość z takim. sławnym człowie- 


| kiem. 


— To nic nadzwyczajnego mój panie; 
doktór Gerbaut napisał dzieło medycz- 
ne bardzo eennex. - 


— aż: nie jedno, nie dwa, pro- 


szę pana! Człowiek to ogromnej wio- 
dzy, a skromniejszy ogemnię bodaj i od 
panata 070 i 


— Antonina Krawczyńska, pracująca. 


i w poniedziałek „Ni-|przy budowie domu na rogu ulic Białej i 


Elektoralnej, przez nieostrożność wpadła 
w dół fundamentowy i nadwerężyła sobie 
ręce. Odwisziono ją do szpitala św. Du- 
cha, 


W kł ótni.Czeladnik szeweki Juljan Kucze 


— Czy ma nadzieję wyleczyć tę ko- 
bietę?... 

— Tak mówi. Ale pan wiesz do- 
brze, że najsławniejsi — że tacy jak en. 
nawet —mogą się mylić czasami... Ja, 
który codzień widaję panią Grand- 
Champ, jestem pewny, że nie wyjdzie... 

— Cóż to za choroba?... | 

—- Zachorowała na kolei tak nagle, 
że potrzeba ją było wysadzić na naszej 
stacyi.  Wywiązało się zapalenie płac, 
z którego ją wyleczono...—ale przyszła 
recydy wa... 1 38 

— O do dyabłal... to coś nie bardza 
bezpieczne. | 

— Ponieważ pan jesteś doktorem, 
mógł byś daś swoje zdanie...—Możeby 

an chcial zobaczyć chorą... ~” 
- Jąkób Lagarde potrząsnął głową. 

— Nie mogę tego zrobić — powie 
dział. sia ne: x 

— Dla czego?... 

— Nie mogę i nie cheę wchodzić w 
drogę koledze... Chyba, żebym został 
zawezwanym przóz natkę lub córkę... 

— Nie łatwiejszego, jak rozmówić 
sig z panną Martą... Poszła zanieść de- 
peszę na kolój i zaraz powróci.: Nie 
potrzeba zresztą wcale wchodzić w dro~- 
gę pana Gerbaut, ale złożyć wprost 
biednej kobiecie wizytę przyjaciejską. 
Nie powiemy nic pańskiema koledze. 


= R 
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w kłótni koledze -ewemu Józefowi Balbi: | brną i trzy widelce w erebnej oprawie war- | wszystkich teatrach. Zastrzega się tylko 


nowi 'możem w. rękę ranę tak niebeszpiecz: 
- ną, że-z trudnością w szpitalu św. Ducha, 

krew zatamowano. Kuoczborski sam oddał | 
Big. w ręce policy:, | | | 

Zagadkowa śmierć. Wczoraj na Solcu; 
podniesiono w stanie bezprzytomnym To= 
 'masza Kiszla, który po dostawieniu go do 
kancelaryi 9-go cyrkułu, życie zakończył, 

Zwłoki Kiszia przewieziono do prosekto - 
ryam przy ulicy Zgoda, eelem dopełnienia 
sekoyi. | 

Utonięcie. Na stawie na Czystem, utonął 
pyn inżyniera miejskiege, 20-letni Aleksan- 
der Modliński. 
~ M. ostatnio praktykował w fabryce bią- 
_ charskiej p. Zwańskiego, 
Zaginiona. Dwudziestosiedmioletnia £., 
>: sumieszkała przy ulicy Wilczej nr. 65, 
cierpiąca pomieszanie zmysłów, wyszła z 
domn w dniu 18 b. m. i nie powróciła. 

E. wysokiego wzrostu, branetka, miała 
na sobie snknię żółtą. 


Kradzieże. Prokurent firmyA, I. Popow, 
doniósł poliecyi, że nocy wczorajszej za po- 
mocą wyłamania drzwi sklepu, skradziono 
s kasy 324 r. b. Według słów prokurenta, 
kradzieży miał się dopuścić B, P., lecz 
dokonana rewizya nie nie wykryła, 

— fStanisławow: Borowieokiemu przy 
uł. Nowomiejskiej nr. 9, skradziono futro 
damskie, 2 złote pierścionki, obrączkę śln- 
bna, trzy pary pantofi i chustkę wełnianą, 

— Zofii Markowskiej przy ul. Kroch- 
malnej nr. 45, skradziono różną garderobę 
wartości re. 28. 

— Stanisławowi Piice przy ul. Dzikiej 
nr. 49, skradziono różną garderobę : 3 ły. 
żeczki srebrne, wartości rs, DO. 

— Maryi Popowskiej mieszkance Piotr- 
kowa, skradziono portmonetkę z 50 rb. na 
Nalewkach, 

— Antoniemu Dyszpolskiemu mieszkań- 
eowi wsi Koło, w gm. Czyste, skradziono z | 
ul, Browarnej konia z wozem wartości ru- 
bli 50. 

— P. Aleksandrze Nędzowskiej właści - 
cielce mcgazyru ubiorów damskich na ul. 
Nowy Świat nr. 33, służąca Józefa Pisar - 
kówna skradła z biurka 60 rs., z których 
36 rs. od niej odebrano; resztę wydała na 
kupno różnych rzeczy. 

— Franciszce Tymińskiej wyrobnicy przy 
u). Mirowskiej nr. 7, skradziono z kufra 
suknię i palto męzkie wartości 24 re. 
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Ś-to-Jerskiej nr. 36, skradziono łyżkę ere- | pobierania tantiemy z przedstawień na! Małgorzaty, a pani Teresa Arklowa ze! odpłacała się miłością wzajemną, porzuciła 


bości 20 re. tya 


* Kraków. (List „Dziennika. dla | 


W szystkich''.) | 

o Prezydent. miasta dr. Szlachtowski, 
ogłosił warunki konkursu, na napisanie 
utworu dramatycznego, mającego się 
grać podczas inauguracyjnego otwarcia 
nowego teatru. Pieniądze na ten cel, 
w kwocie 500 złr., złożył p. Konstanty 
Wołodkowiez. | 

Nagrodę:otrzyma sztuka, uznana za 
najlepszą przez sąd konkursowy, złożo- 
ry z 12 osób, w skład którego wchodzą 
pp. Adam Asnyk, Zygmunt Cieszkow- 
ski, Karol Estreicher, Józef Kotarbiń- 
ski, Stanisław Koźmian, Apollo Lubicz, 
Antoni Malecki, Ludwik Michałowski, 
Konstanty Przeździecki, Henryk Sien- 
kiewicz, August Sokołowski i Bolesław 
Wołodkowicz. 

W razie przeszkody uczestniczenia w 
sądzie konkursowym, każdy z wyżej 
przytoczonych, ma prawo wyznaczyć za- 
stępcę, tak, ahy liezba 12, zmianie nie 
uległa. 

Utwory, pisane wyraźnie i opatrzone 
godłem, winny byé nadesłane najdalej 
do i października 1890 roku, na ręce p. 
Karola Estreichera, dyrektora bibliote- 
ki jagieliońskiej w Krakowie. W oso- 
bnej kopercie, na której należy wypi- 
sać godło sztuki nadesłanej, znajdować 
soma imię i nazwisko antora. 

ztuka ma wypełnić cały wieczór. 

Z dwóch lub kilku utworów, kwali- 
fikujących się równorzędnie do nagro- 
dy, pierwszeństwo będzie miała sztuka, 
osnuta na tle historycznem, odpowiada- 
jąca potrzebom szerszych warstw nasze- 
go spoleczeńetwa i mogącz być przed- 
stawioną na wszystkich scenach po!- 
skich. 

Do utworu może być wprowadzony 
żywioł humorystyczny, tańce i śpiewy. 

Jeżeli żadna że sztuk aadesłanych nie 
otrzyma obsolutnej większości, będzie 
ogłoszony drugi konkure, oparty na in- 
nych warunkach. 

Sąd konkursowy zastrzega sobie pra- 
wo zatrzymania kilku lepszych sztuk do 
współubiegania się w następującym Kon: 
kursie, oraz poczynienia uwag, celem 
zastosowania tychże do warunków sce- 
nicznych. 


pierwszeństwo przedstawienia Ka Sce- 
nie nowego teatru krakowskiego. 


Z różnych Stron. 


stem, W —— 


x . Wysława hiszpańska. W dniu 30 
b. m. w.Earls Court w Londynie., otwartą 
będzie wystawa, na której zaprodukują się 
Anglikom wyroby. przemysłu hiszpańskie- 
go, hiszpańskiej sztuki i płodów rolniczych, 
Dział sztuk pięknych obejmować będzie 
dzieła mistrzów starych i nowoczesnych, 


X Porio osobowe na kolejach. Bar- 
dzo praktyczną nowość wprowadza rząd 
węgierski na swych kolejach, Zamiast do- 
tychczas powszechnie w świecie używanych 
biletów, których cena obliczaną jest sto- 
sownie do odległości, wymierzanej na ki- 
lometry, rząd peszteński wprowadza porto 
ogobowe, nakształt opłat pocztowych od 
przesyłki listów, W tym celu cała sieć ko- 
lei państwowych węgierskich podzieloną 
będzie na sfery, a tych będzie tylko 14, 
Za przejazd jednej sfery opłacać się bę- 
dzie 10 centów, całe więc Węgry, od je- 
dniej ich granicy do drugiej będzie można 
przejechać za 1.40 złr., a zatem o kilka 
razy taniej, niż obecnie, Rząd węgierski 
spodziewa się, że wprowadzenie tego syste- 
mu, tak jak zniżenie opłat pocztowych na 
pocztach, wpłynie na znaczne powiększenie 
ruchu osobowego na kolejach,  Przypomi- 
namy, że system taki dawno już propono- 
wano. Nowość ta na Węgrzech ma być 
wprowadzoną podobno już z dniem 1-ym 
sierpnia r. b, 


X 
Medyolanie śpiewała w teatrze „Manzoni” 
w ubiegłym sezonie panna Adela Skąpska 
rolę Małgorzaty w operze Fausł Gounoda, 
z wielkiem powodzeniem i uznaniem, oka- 
zywanem talentowi artystki i pięknemu 
głosowi przez publiczność tego eleganckie- 
go i arystokratycznego teatru, W teatrze 
zaś „La Scala” najpierwszym, nie tylko we 
Włoszech, ale na świecie, występowała 
panna Żukaszewska, w trudnej i niewdzię- 
cznej roli Emilii w operze Otello Verdi'e- 
go, którą spiewała poprzednio i również 
z powodzeniem w teatrze „Carlo Felice” w 
Genui. Obiedwie młode artystki polskie 
mają piękną przyszłość przed sobą, Obec- 
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nie zaś, w sezonie wiosennym, występują |nym przez agentów policyjnych, którzy 
Nagrodzona sztuka nie przestaje być|w teatrze „Dal Verme” pani Stromfeld- | zawieźli go wprost do domu obłąkanych. 


— Pinkusowi Endrejchowi przy Bler pe łagoością autora. z prawem druku i| Klamrzyńska z Warszawy w roli królowej 
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Ja dobrże żyezę tej biednej kobiecie... 
Życzę jej, ażeby wyzdrowiałaiaby mo- 
gła zająć się sama swojemi interesami. 
Gdyby zmarła, pozostawiłaby eórkę w 
strasznych kłopotach... Okradają ich 
okrutniel... Przez samę litość powinie- 
neg pan zobaczyć biedaczkę... 

jąkób spojrzał pytająco na Pascala. 

Ter skinął głową potakująco. 

— A no, jeżeli tak pann o to chodzi, 
to ją odwiedzę, ale nie jako doktór tyl- 
ko jako przyjaciel... 

_ — Bóg zapłać panu za dobre serce! 
Jak tylko panna Martą powróci, to jej 
powiem, a ona się zgodzi z pewnością 
Dobrze przecie rozumie, że co dwa zda- 
nia, to nie jedno: 

— Ale zastrzegam, aby doktór Ger- 

_ baut, nic o tem nie wiedział, bo by się 
mógł uczuć dotkniętym... 

— Przyrzekam to pann święcie. 


XIII. 


' — Tymczasem zanim nadejdzie par- 
na Marta, może panowie—rzekł gospo- 
darz hotelu znanego pod nazwą „„Martin 
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przepisów — odpowiedział, śmiejąc się 
Jakób. 

— Daj pan atrament i pióro... 

Lurean podał żądane przedmioty i o- 
tworzył książkę. 

Lagarde wziął pióro i napisał: 

„djamee Thompson, obywatel Stanów 
Zjednoczonych, doktór medycyny, za- 
mieszkały w New-Yorku, w przejeź- 
dzie do Paryża”. 

Oddał pióro Pascalowi, który z ko- 
jei napisał: „Pascal Rambert sekretarz 
doktora Thompsona rodem z Loches— 
udający się do Paryża'. 

— Dziękuję panom... powiedział Lu- 
rean, zamykając książkę. Jesteście pa- 
nowie w porządku a ja także... 

W tej chwili weszła Marta zmęczona 
szybkim pochodem. 


matki. 


kowania. 


| — Cóż to takiego?... zapytała z pe- 
wną obawą młoda dziewczyna. 

— Nie takiego coby mogło panią 
Pecheur,' będą łaskawi dopełnić małej | zmartwić, przeciwnie... Czy pan. Ger- 


formalności i zapisać się w tę książkę | baut był dziś rano? 


policyjną, bo tege wymagają przepisy. 
— Zaweze chętnie stosujemy się de 


| 


— Jestem już panie Lureau... i idę 


— Niech pani będzie łaskawa za- 
zymać się chwileczkę, odezwał się o- 
| berżysta, bo mam jej coś do zakomuni- 


— Był. Czy panu mówił coo mamie? 
— Nie widziałem go wesle, ale 


wczoraj powiadał, że mama ma się 
lepiej... 

— Dziś rano oświadczył, że znalazł 
jeszcze lepiej... 

Pascal i Jakób oczarowani byli za- 
równo pięknością jak i kryształowym 
głosikiem mówiącej. 

— A pani... panno Marto, odezwał się 
znowu gospodarz, jakże panisama znaj- 
duje mamę?... 

— Nie śmiem opiniować — odrzekła 
smutnie Marta, bo nie znam się na tem 
dobrze... Gorączka ustała, ale przycho- 
dzenie do zdrowia postępuje coś bar- 
dzo wolno... 

Lureau potrząsnął głową. 

— Długo to co prawda potrzeba 
czekać na odzyskanie sił — ale czas by 
już był z tem wszystkiem, aby pani 
Grand-Champ była znacznie silniejszą. 
Doktór Gerbaut jest bardzo dobrym 
lekarzem, każdy wie o tem dosko- 
nale... Zyskał sobie ogólne i jaknajlep- 
sze uznanie... Ale się już zestarzał tro- 
chę... trzyma się dawnej metody, a nau- 


ka postąpiła... Młodzi ludzie są ha- | robie. 


zardowniejsi ale widzą jaśniej i nie po- 
trzebują okularów... 


się to nie podobało? 
— Moja matka ma zaufanie do pana 


Wolałbym wie-|jak gdyby odgadła, że to j 
dzieć zdanie młodego doktora o choro-|ne z tych panów. 
bie pani Grand-Champ... A pani ozyby ; 


Lwowa w roli Walentyny, w operze „Hu- 
genoci'' Meyerbeera. Dzienniki madyolań- 
skie oddają im jednozgodnie jak najwię. 
ksze pochwały i piszą, że nigdy jeszcze rie 
słyszano roli królowej Małgorzaty tak cn- 
dnie śpiewanej, jak przez panią Klamrzyń- 
ską. ' Pani Arklowa, która była cierpiącą, 
kiedy po raz pierwszy występowała, oka- 
zała mimo to talent pierwszorzędny. 


X  Fundacya dla doktorów. prawa. 
Hr. Henryk Hardegg, który zmarł ubie- 
głej soboty.w Wiedniu, zostawił dość dzi- 
waczny testament, Cały swój majątek, 
wynoszący przeszło 600,000 złr,, zapisał 
na rzecz fandacyi doktorów prawa, która 
ma wejść w życie za— 100 lat. Egzekuto- 
rem testamentu mianował uniwersytet wie- 
deński, Testament przyznaje prawo ko: 
rzystania z tej fundacyi przedewszystkiem 
ozłonkom rodziny Hardeggów. Ten br. 
Hardegg, który po upływie 100 lat będzie: 
posiadaczem fideikomisu rodziny, Hardeg- 
gów i który uzyska stopień doktora praw 
na uniwersytecie wiedeńskim, będzie miał 
prawo użytkowania fandacyi dla doktorów 
prawa, która nawiasem mówiąc, w owym 
czasie urośnie co najmniej'do 10 milionów 
złr. Cztery procent z tych dvchodów za- 
strzeżone są na osobną znowu fundacyg 
dla wspierania doktorów praw, którzy dy- 
plom doktorski uzyskają na jednym z uni- 
wersytetów austryackich i są katolikami, 
Na wypadek, powiada testator, gdyby uni- 
wersytet wiedeński lub władze austryackie 
fandacyi tej nie uznały, zapisuję cały ów 
kapitał w równych połowach dla miasta 
Nowego Yorku i Rio de Janeiro. 


X Ludwika Vecseghy. Jak: już doro- 


Słowiki polskie we Włoszech. W jsiliśmy, ke. Sułkowski został przytrzyma- 


ny w Zurychu wraz z dwiema damami, 
Wiadomo również, że księcia policya in- 
ternowała, towarzyszki jego zaś puszczono 
na wolność, ale aż do dalszego rozporzą- 
dzenia policyi wiedeńskiej nie wolno im 
wyjeżdżać z Zurychn. 

Kto są te panie? 

Ludwika Vecseghy (nazwisko to przye 
pomina dziwnie baronównę Vecsera), pocho- 
dzi z Pesztu, była przed laty kilku słynną 
pięknością, a i dziś jeszcze nie zbrzydia, 
chociaż liczy już lat 32. Książe Sułkow- 
ski kochał się w niej dawniej, tracił dla 
niej krocie, i od niej to powracał w mam 
r. 1883, kiedy na ulicy został przytrzyma- 


Odtąd Ludwika Vecseghy, która księcin 
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Gerbaut... odpowiedziała Marta — za: 
proponowanie wezwania kogo innege, 
przeraziłoby ją napewno... Zresztą kor- 
sultacye drogo kosztują... a my nie je: 
steśmy bogate... 

— Zapewne... zapewne... Ale też jê 
weale pani nie namawiam na konsy- 
lium.. Potrzebaby tylko młodego dok: 
tora, któryby bez wiedzy pana Gerbaut 
odwiedził mamę po przyjacielsku... 

— Ten młody doktór nie przyszedł: 
by jako przyjacieli... Jakże pan chces, 
abym tutaj znalazła kogo takiego, kie 
dy nie znam nikogo... kiedy nikt S$ 
mną nie interesuje?.. 4 

— A mnie to panna Marta za nie a ' 
liczy?.. rzekł słodziutko gospodarz. I! | 
pani i jej mamie całkiem jestem o] 


któryby chciał odwiedzić chorą?.. 

— Właśnie... Doktór to ameryka! 
ski, któremu przed chwilą opowiadałem 
o mamie pani i który z przyjemności 
powiedziałby swoje zdanie o jej cho | 


| 4 
Marta, spojrzała na Pascala i J gkóde: 
eden zapo" 


(Giąg dalszy iastąpi). 
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dawny tryb życia, a poświęciła się pracy |Bs wystawę, mają 'mniejszą konkurencyę. 
dla... zrobienia majątku, Robiła koronki; W Paryżu „pracują' więc przeważnie 


itd. dła- magazynów bielizny, a pracowała 
tak. pilnie, że.w ciągu lat.pięciu zebrała 
kilka tysięcy guldenów, które przed kilku- 


| nowe sily. 


Nie brak też : bezczelnych oszustów, 


Tak np. pewien Anglik zakupił niedawno 
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się świadczyć, że caly.ten epizod nie, ków, jakie podejmować musiał umysł 


da się załatwić w sposób prosty i szyb- 
ki. W sprawie tej Bismarck użył pod- 
stępu 1 zręcznie zasłonił się powagą 
młodego monarchy. Kanclerz albo po- 


nastu dniami posłażyły jej do przepro= | w Paryżu mały, lecz elegancki: hotel, za dyktował cesarzowi znaną apostrofę do 
wadzenia planu- ncieczki księcia z Doe- | który dał dawnemu właścicielowi kilka ty- 


bling. 
Charlotta Friediaender, druga towarzysz - 


ka księcia w ucieczce, liczy lat 37 i jest! 


sięcy fr. zaliczki, a resztę przyrzekł spłacić 
w przeciągu kilku miesięcy. Z powodu 
wystawy hotel jego był przepełniony przy- 


żoną komiwojażera. Jaki cel ta kobieta || jezdnymi, których Anglik ostrzegał pilnie 


mogła mieć w ułatwieniu ucieczki księcia, 
dotąd niewiadomo. 


x Złodzieje na wystawie- paryzkiej. 
Jak muzułmanie do Mekki, tak na wysta- 
wę paryzką zjechali się uliczni złodzieje z 
y całego świata. Prefekt policy paryzkiej, 
Goror, przygotował też na ich przyjęcie 
cały legion tajnych agentów w najrozmait- 
szych przebrapiach, jak np. za elegantów 


| przed grasującymi w Paryżu złodzieja- 
| mi, 


„Ostrzega się przed złodziejami, którzy 
wdzierają się nawet do hotelów, Dla uchro- 
nienia gości swoich od złodziejów, zarząd 
hotelu gotów jest przyjmować od nich pie- 
niądze i kosztowności do przechowania, Ta- 
kie napisy poprzybijane były w korytarzu, 
w sali jadalnej i w każdym pokoju hotelu. 
Wielu t»ż korzystało z usłażności właści: 


salonowych, rzemieślników, włóczęgów itd. |ciela hotelu, oddając mu „do przechowa- 
Wszystkie usiłowania p. Gorona nie przy- | pia" całą gotówkę. Rezultatem jednak te- 


dały się na nic, gdyż wraz z postępem 
nauk, ciwilizavyi i przemysła, rozwinęła się 
także i sztuka wypróżniania kieszeni nie, 
przezornych ludzi, Zręczność rzezimiesa- 
ków paryzkich jest też ietotnie wprost: zdu- 
miewającą, 

Jeden z korespondentów paryzkich przy- 
tacza następujący przykład: 


„Jeden z moich przyjaciół miał interes | 
do pawilonu prasy, Wchodząc we drzwi, | 
zdjął kap*lnsz, zrzucił z nosa złote bi-| 
nokle i równocześnie wyjął chustkę dla o-: 


tarcia potu z czoła, Po chwili włożył ka- 
pelusz na głowę a chustkę do kieszeni, 


sztowały 130 m. Przyjacielowi mojemu 
nie pozostawało nic innego, jak włożyć bi- 
kle stalowe, które przypadkowo miał przy 


sobie i powiedzieć z udanem  zadowole- :' 


niem: „Co za zręczność!” 
„Córce drugiego przyjaciela mojego—pi- 


sze tenże korespondent, skradziono na wy- | 


stawie złoty zegarek, ukryty w kieszonce, 
znajdującej się w gorsie sukni. Na sukni 
miała jednak zapięty szczelnie paltocik, 
Mimoto złodzieje zdołali odciąć złoty ze- 
garek od srebnego łańczuszka, który okra- 
dzionej wspaniałomyślnie pozostawili, Pa- 
nienka owa spostrzegła kradzież dopiero 
wieczorem w domu i nie przypominała 80- 
w O, by jej kto na wystawie doty- 
ał”. 


gilaree, schowany w krytej wewnętrznej 
kieszeni tnżurka, a wraz z nim 86,000 fr, 
w czekach i banknotach. Książe przypo- 


mira sobie tylko tyle, że na Pont Solferino | 


przeszło obok niego dwn mężczyzn, z któ- 
rych jedem otarł się zlekka o niego i po- 


wiedział następnie: „Beg your pardon”, h 


Wszystko to trwało jednak zaledwie se- 
kuadę albo dwie, książe więc nie przy- 
puezcza nawet, by chwila ta mogła wystar- 
czyć na wyjęcie pugilaresu z ukrytej kie- 
BzEnI, 

To samo powtarza się u wszystkich 
okradzionych; żaden z nich nie może na- 
wet domyśleć się, gdzie i kiedy został 
okradzionym, 

Policya paryzka sądzi, że na wystawę 
przybyli złodzieje angielscy i amerykańscy, 
którzy dla wystawy specyalnie się „treso- 
wali” i istotnie też „cudów! dokaznją, Do 
bandy złodziei należą naturalnie i kobiety, 
które nawet i podtym względem pragną 
dorównać mężczyznom, Policya jest wy- 
borBie poinformo wang o przeróżnych sztucz - 
kach złodziejskich i wystarcza tylko po- 
wiedzieć w jaki sposób kradzież została 
pełnioną, aby być przez policyę poinfor- 
mewanym, czy kradzieży dopuścili się zło- 
dzieje aRgielwcy, amerykańscy, niemieccy, 
czy włosey. Ale też na tem wszyztko mę 
kończy, gdyż złodzieje są tak sprytni, iż 
nie dają chwytać się in flagranti. Policya 
pomada nawet fotografie. wszystkich zna- 
Jyob złodziejów angielskich 'i amerykań- 
skich, Jeez ci znów zanadto są praktyczni, 
aby przybywać na wystawę i dać się zia- 
pać. Woleli pozostać w swoim krajn, gdzie 
obecnie z powodu wyjazdu wiein kolegów 


jest 
lecz binokle już mu odcięto. Binokle ko- reż 


Ke, Dymitrowi Stourdza, skradziono pu- 


go wszystkiego było to, że Anglik, otrzy- 
mawszy „do przechowania około 40,000 
fr., nagle wraz z tomi pieniędzmi umkął z 
Paryża, pozostawiając gości swoich bez 
grosza. Naturalnie, policya go nie schwy: 
tała—całą rzecz bowiem sprytny oszust z 
góry dobrze nkartował, 


NEKROLOGTA, - 


Za. spokój duszy Ś. p. Leonii z Fj- 
gurskich Miniarskiej, dnia 26-g0 maja, to 
w niedzielę, o godzinie 9-ej rano w 
ele Powązkowskim, odprawione z0- 
stanie nabożeństwo żałobne, na które po- 
zostały mąż krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych uprzejmie zaprasza. 

T S. p. Stanisław Modliński, syn inży- 
niera m. Warszawy, zmarł w dniu 22 maja 
r. b. przeżywszy lat 19. 

Bolesnym ciosem dotknięci rodzice, sio- 
stry 1 brat, zapraszają krewnych, przyja- 
ciół i kolegów zmarłego na nabożeństwo 
żałobne odbyć się mające w kościele Św. 
Marcina przy ulicy Piwnej, w dniu 25-ym 
b. m. to jest w sobotę © godzinie 10.ej 
z rana, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok, w tymże dniu 1 z tegoż kościoła o 
godzinie 6-ej po południu, na ementarz 
Powązkowski. 1184 

FW d.22-im b. m, zaszął w Bogu 
ks. Wojciech Wyszyński, proboszcz para. 
fii Powsin, w wieku lat 63. Pochowanie 


| zwłok na cmentarzu miejscowym, poprze- 


dzone żałonem nabożeństwem nastąpi w so- 
botę dnia 25-go b. m., o godzinie 11-ej 
rano, "Na smutny ten obrzęd zaprasza 
się krewnych, przyjaciół i koiegów zmar- 


z prasy ruskiej. $ 


* Swiet” z powodu wypadków w 
Armenii tureckiej pisze: 

„Dzienniki niemieckie w rodzaju „Kól- 
nische Zeitung”, z osobliwem natręc- 
twem starają się zwrócić uwagę naszę 


na wypadki armeńskie. Rozprawiają 


przytem o gwałtach, których się do- 
puszczają kurdowie na ormianach, u- 
trzymująe, . że doprowadzeni do rozpa- 
ezy ormianie grożą, iż uciekną się ja- 
koby pod opiekę Rosyi, która zastrze- 
gła na kongresie berlińskim pewne 
ulgi dla ermian tureckich. Owoż cier- 
pienia ormian, rzecz prosta, godne są 
najwyższej uwagi; lecz przy całej go: 
towości i chęci ulżenia owym cierpie- 
Riom, nie należy zapominać, iż wszyst- 
kie siły nasze powinny być skupione na 
zachodzie, wobec" wielkich interesów, 
donioślejszych i bliższych dla nas .ra- 
skich, aniżeli utyski ormian tureckich. 
Niech gadzinówki niemieckie wiedzą, 
że Rie odwrócimy oczu od zachodn*. ' 


„Grażdanin* pisze: | 
„Bezrobocie «górników _niemieckich 


jeszcze nieskończone i niejedno zdaje nienie tych wszelkich mozolnyck wysł- | szym nieco, w okresie, w 


A szych poddanych rządu. W końca do: 


deputącyi robotników i wskazówki u- 
dzielone następnie właścicielom .kopal- 
ni węgli, albo milcząco zgodził się na 
wszystko — w każdym razie, tak czy 
inaczej, w palącej tej i drażliwej kwe- 
styi stauął na uboczu i zmusił cesarza 
do postawienia na kartę powagi mo- 


| aarszej. | 


„46 zaś cesarz uczynił to istotnie w 
sposób dość nieostrożny=tegonikt nam 
nie zaprzeczy. Nie ulegało również ża- 
dnej wątpliwości, że. takie tłumne po- 
ruszenie robotników przeciwko praco- 
dawcom nie mogłe przyjść do skutku 
bez udziału, podniety i poparcia socyal- 
no-rewolucyjnych żywiołów, które jak 
zwykle pozostają w cieniu ale niewąt- 
pliwie były główną sprężyną ruchu... 
Robotnicy może nie domyślali się na- 
wet, jakiego rodzaju siły kierują ich 
krokamii dokąd ich w rezultacie ża- 
prowadzą. Najgorsi wrogowie ladu, lu: 
dzie ambitni i złoczyńcy, udają zawsze 
z początku życzliwych przyjaciół i do: 
radców ludności a zarazem najwierniej - 


piero zrzucaja maskę. 

„Cesarz, jak się zdaje, albo" nie wie- 
dział o tem albo nie podejrzewał nic 
złego, gdy zwrócił się do robotników z 
ostrzeżemiem, aby nie łączyli się z 5o- 
cyalnymi rewolucyonistami! Była to 


ludzki, dla zapewnienia sobie możliwej 
szczęśliwości na ziemi, dla polepszenia 
i upiększenia sobie doli swojej! Naj- 
pierwsi uczeni franeuzcy, najwybitniej- 
8i ich antropologowie, etnografowie, 
archeologowie i historycy pracowali nad 
tym oddziałem, pamiętając, że pracują 
nie dla specyaliatów jedynie ale i dla 
szerokich mas publiczności, które ba- 
wiąc uczyć potrzeba. Znajdziecie tu 
przedewszystkiem  historyę _ narzedzi 
pracy od czasów najdawniejszych do 
współczesnych, dzisiejszych. Że jednak 
samo zaprezentowanie tych narzędzi, 
nie przemawiałoby do przekonania pro- 
fanów, nie obznajmionych z tajnikami 
przedhistorycznej i historycznej nawet 
archeologii, przedstawiono więc i spo- 
soby użycia owych narzędzi, to jest ca- 
łe epizody z życia: pierwotnego, staro- 
żytnego i nowej daty człowieka. Oto 
macie naprzykład odtworzoną najdokła- 
dniej kopalnię kamienia z epoki kamien- 
nej. Widzicie w niej przecięcie pośła- 
du, widzicie podziemne chodniki szybu, 
z którego człowiek epoki, owej doby- 
wał krzemień potrzebny mu na broń i 
użytki inne— widzicie i samego tego 
pierwotnego rzemieślnika, w naturalnej 


przedstawionego wielkości. 


Zasiadł u stóp dębu strzaskanego 
przez piorun i waląc w granit odłupuje 
kawałek skały. Obok żona jego obra- 
bia kamień ów z gruba. I nabiera- 
cie wnet przekonania, że epoka kamien- 
na ciągnęła się bardzo długo, że czło- 
wiek tej epoki nie siedział z założonemi 


naiwna przestroga i niebezpieczne p0- | na krzyż rękoma, że pracował napraw- 


stawienie kwestyi. 

„A cóż się stanie, 
postąpią wbrew woli cesarza? Bismarck 
nie wdawałby się nigdy w takie uprzej- 
mości czy prośby, wiedziałby bowiem 
z kim ma do czynienia. 

„Następnie dla zdobycia sobie jeszcze 
większej popularności, wezwał cesarz 
pracodawców aby okazali się wspania- 
łomyślnymi. Jeżeli admonicya ta była 
jnż nieunikniona, w takim razie nale: 
żało udzielić jej pracodawcom na dro- 
dze poufaej, aby ich układy z robotni- 
kami miały charakter ustępstw dobro- 
wolnych, osobistych, a nie narzuconych 
przez cesarza. 

„Rezultaty nie kazały na siebie oze- 
kać długo: wczoraj już nadeszła wiz- 
domość, że niektórzy przemysłowcy 
zerwali rokowania z robotnikami iqu- 
chylają się od zgody — a zatem nam: 
szają wyraźną wolę cesarzal 

„A dzisiaj donoszą, że «przeciwko 
świątkującym wciąż górnikom pod By- 
tomiem wysłano nowe ¿wie roty. Poka- 


"| zuje się tedy, że nawet robotnicy z Ko- 


palni nie uszanowali zbytnio słów ce- 
8arza. 

„A przecież Bismarck mógł i powi- 
nien był wstrzymać cesarza od tego 
krokal.' 


Koresponóencye 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOB" 


Paryz, dnia 19 maja. 

Jeżeliście poznajemili się już z bu- 
dowlami wystawy, w ogóloych natural- 
nie; zarysach, jeżeliście zwiedzili jaż i 
oddział maszyn i koniecznie wieżę Elf“ 
fla, jeżeli zabraliście znajomość £ o: 
statnim, prawdziwie świetnym wyna- 
lazkiem Edissona, z tem małem pude- 
łeczkiem czy +2 stą małą skrzyneczką, 
która mówi, śpiewa i kaszle, zachowu: 
jąc dźwięki głosowe, a. odpowiedni ak- 
cent —to radzę wam, udajcie się do od- 
działa, w którym przedstawiono poglą- 
dowo: historyę pracy ludzkiej. Oddziału 
bardziej zaciekawiającego, bardziej po- 
prostu wźruszającego —nie podobna so- 


dę w pocie czoła, że pomalutku, stop- 


jeżeli robotnicy | niowo udoskonalał swoje narzędzia, że 


w przygotowaniu onych doszedł na- 
reszcie do doskonałości bardzo wyso- 
kiej. Najdokładniejsze okazy tych na- 
rzędzi znalezione zostały w Danii, któ- 
ra ma też w oddziale o jakim mowa, 
specyalny swój dział archeologiczny —a 
w nim prześwietne egzemplarze narzę- 
dzi kamiennych i innych przechowywa- 
nych w muzeach kopenhagskich. Nie- 
które okazy kopij polerowanych, topo- 
rów, nożów i strzał, są tak piękne, iż 
sig wierzyć nie chce, aby przez naj- 
prostsze tarcie kamienia o kamień po- 
wstały. Dokładność roboty, daje jedno- 
cześnie pojęcie o cierpliwości, silnej 
woli, o zamiłowaniu nawet do piękna 
człowieka wzmiankowanego peryodu. 
Obok tych przedhistorycznych wyro- 
bów, wystawili duńczycy etnograficzną 
kollekcyę narzędzi i naczyń wyrabia- 
nych przez eskimosów z Grenlandyi, 
którzy po dziś dzień bodaj, kamienną 
się bronią posiłkują. Możecie również 
zobaczyć tutaj snycerskie produkcye 
grenlandczyków, które przy całej pier- 
wotności wykonania, przedstawiają i 
żywo i zabawnie różne sceny ich życio- 
we, a przedewszystkiem figury zwierząt: 
białego niedźwiedzia, jelenia, psów itp. 
Temi to wyrobami, człowiek pierwotny 
pisał dla nas, nie wiedząc wcale o tem, 
wcale się tego nie domyślająe nawet, 
historyą czasów swoich i żywota swo- 
jego. Widzimy go wraz z jego rodzi- 
ną w jaskini, po której porozrzucane e; 
kości zwierząt przezeń zabitych. Zona 
i córka na przepiłowanej kości jak 'ejś, 
rzeźbią postać żywiciela — jelenia »5ł- 
noenego i różne sceny myśliwskie. Ja- 
gkinia jest żywą kopią mieszkania o- 
wego człowieka, mieszkania odnałezio - 
nego w Wezerze. Szkoda tylko, że w 
upostaciowaniu samego człowieka, za 
zbyt popuszczono wodze fantazyi., Na- 
gion zupełnie i około bioder jedynie 
niedźwiedzią skórą przepasany..; Nie 
zgodne to z prawdą, choćby już dla te- 
go.tylko, żeć człowiek to peryodu lodo- 
wego. Sam on zresztą przedstawiał się 
na swych rysunkach, jako cały w skórę 
zwierzęcą przyodziany. Spotykamy się 


bie wyobrazić. Znajdziecie (u uplastycz: | z tym. człowiekiem w.okresie póżniej- 


tórym potra- 


w 6 4 


fil już „krzemień polerować, w którym ! Kop. za 100 sztuk. Dubec Kort, 


wyrabiał naczynia z gliny i żył w pow- 
nem uspołecznieniu. Widzimy tych lu- 
„dzi zakładających cmentarzysko w po. 
bliżu dzisiejszego Paryża. Jeden wy- 
rzyna na kamieniu postać kobiecą, in- 
ay poleruje na specyalnie przygotowa- 
nej ku temu płycie broń z krzemienia, 
inny lepi garnek rękami. Widzimy da- 
lej owego człowieka po wielu wiekach, 

y doszedł nareszcie do użycia bron- 
za. Przetapia metal w oczach naszych 
i wlewa go w formy kamienne. Wyro- 
by z.początku cąłkiem ordynarne, przy- 
bierają następnie zwolna kształty co- 
Yaz prayswoitsze, aż nareszcie przed- 
atawiają się jako do pewnej doskona- 
łości doprowadzone. 

- Dzięki właściwościom gruntu, prze- 
chowało się w Danii pełno znakomitych 
okazów epoki bronzewej. Wystawili też 
„duńczycy kolekcyę onych tak wspania- 
łą, iż nie ma z pewnością wspanialszej 
na świecie. Są tu miecze, są noże i 
strzały, jest mnóstwo ozdób kobiecych, 
które artystyeznem wykonaniem budzą 

odziw i zainteresowanie największe. 
bota to delikatna, wzory skompliko- 
wane i piękne. Potrzeba zresztą pa- 
miętać, że w Danii, peryod bronzowy 
przechował się aż do X-go wieku naszej 
ery. Najbardziej atoli zaciekawiają w 
tym oddziale duże postacie mężczyzny 

i kobiety z okresu bronzu — od nóg do 

łów ubrane. Zkąd bo można się było 
owiedzieć, jak się ci ludzie ubierali, jak 
broń swoję nosili, jak skórzane łapcie 
swoje zawiązywali, jak przygotowywali 

stroje swoje it. p. Znany archeolog i 
konserwator muzeum St. Germańskie- 
go — de Morlitler i syn jego profesor 
w szkola antropologicznej, sami się u- 
śmiechali sceptycznie, gdy spostrzegli 
z jaką pewnością siebie wykończono 
wszystkie szczegóły garderoby na tych 
figurach prastarych. Ale zagadka tej 
pewności siebie uczonych duńczyków 
zaraz została wytłómaczoną: obok ma- 
nekinów umieszczone są oto fotografie 
grobowców rozkopanych w chwili odna- 
lezienia w onych—Bzczątków człowieka 
bronzowego!... 

Musimy radzi nie radzi pominąć mnó- 
stwo ciekawości tego oddziału, jak np. 
seeng z życia apteków i samojedów, po- 
czątki wieku żelaznego, porównawczą 
historyę pisma ludzkiego, całą część an- 
tropologiczną oddziału i przejść odrazn 
do starej pracowni egipskiej. W ciągu 
dwóch minut nauczycie się tu więcej i 
trwalej niż gdybyście o życiu egipcyan 
dziesięć i to grubych tomów odczytali. 
W izbie, ozdobionej gustownie freska. 
mi, kilka egipcyanek zajętych jest przę- 
dzeniem i robieniem płótna. Jedna 
snuje nitki, dwie inne przędą — inne 
wreszcie pierze. Nie ma tu ani za grosz 
jeden fantazyi. Kostyumy, włosy, płó- 
tno, nawet głowy — gipsowe zdjęcia z 
munij—tatnowanie na piersiach, wszy- 
stko to odtwarzane żywcem z rysunków 

„egipskich — a pomałowane farbami w 
grobowcach odnalezionemi. Podmalo- 
wanie oczu, przewiązywanie głowy, po- 
zy — wszystko to wierna. kopia ze sta- 
„rożytnych rysunków egipskich; freski są 
¿kopiami fresków znalezionych w Benia- 
ganie i w Tebach. Ręce i nogi — to 
_ gipsowe odbieia z rąk i nóg współcze- 
snych nubianek (potomkowie egipcyan 
starożytnych). Podpis hieroglificzny o- 
bjaśnia, że to „wykonał „Mospero", A 
Mospero to jeden z najznakomitszych e- 
giptologów. Pedantyzm tego uczonego 
„tak był w tym razie wielki, że nie użył 
_„enne (farba żółta) do samalowania pā- 
znogei i dłoni swoich figur, dopóki mu z 
egipta prawdziwego “onne nie nade- 

4001... | , 
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— Bardzo’ dobre -papierosy pod na- 
zw „KEwWiąteczne* w cenia 60: 


Dubec Choisi, Dubec Mo- 
yen, e Sante i Bon-Ton w 
oenie rs. 1, Oraz znacznie ulepszone 
obecnie tytonie Erzeoruma od 1.20 
do 12 ra. za funt polecają: 
Kalinowski i Przepiór=- 
kowski w Warszawie. Hotel Euro- 
pejski. 989 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH.* 


—0— 

Petersburg, 23 maja. (Tel. Ag. 
Pół.y Książe czarnogórski w przejeź- 
dzie do Petersburga zatrzymał się w 
Gatczynie i został tam powitany przez 
Najjaśniejszego Pana,  Cesarzewicza 
Następcę Tronu, Wielkiego Księcia Je- 
rzego Aleksandrowicza i świtę cesar- 
ską. Najjaśniejszy Pan serdecznie powi- 
tał księcia Mikołaja i księcia Daniłę. 

Książe Mikołaj pojechał do pałacu, 
gdzie odwiedził Najjaśniejszych Pań: 
stwa, a następnie przybył do Peters- 
burga, gdzie był serdecznie powitany 
przez Wielkiego Księcia Włodzimierza 
Aleksandrowicza i innych Wielkich 
Książąt. 

Przywitawszy wartę książe ukłonił 
się członkom towarzystwa słowiańskie- 
go, na czele którego znajdował się ge- 
nerał Ignatiew. Publiczność i ozłonko: 
wie towarzystwa przyjęła księcia okrzy- 
kami „żiwio*. Następnie książe poje- 
chał do Pałacu Zimowego. 


Ostatni wagon przewrócił się i porwał | 


za sobą dwa poprzedzające. 

Cesarzowa i świta nietknięte, jeden 
lokaj dworski ma skaleczoną rękę. 

Pociąg po jednogodzinnem zatrzyma- 
niu udał się w dalszą podróż. 

Wieden, 23 maja. (Tel pr. K W.) 
Świat polityczny tutejszy silnie jest sa- 
niepokojony berlińskim listem półurzę- 
dowym, pomieszczonym w ,,Pester Liloy- 
dzie“ i stanowiącym zagadkowy komen- 
tarz do wczorajszej mowy króla Hum- 
berta. 

Komentarz mówi 0 „,czarnej chmarce. 
wiszącej na widnokręgu, która musi 
wkrótce wywołać nawałnicę.' 

Wieden, 23 maja. (T. pr. D. D. 
W.) Wspólny minister skarbu, Kallay, 
udał się w podróż inspekoyjną, po Bośni! 
i Hercegowinie, celem wypracowania 
dla delegacyj wspólnych raportu o po- 
łożeniu tych prowincyj. 

Petersburg, 24 maja. (Tel. 4g. 
Pół ) Dziś o godz. 2-ej przybył tutaj 
Szach perskii i z dworca drogi Mikoła- 
jewskiej udał się powozem wraz z Naj- 
jaśniejszym Panem do pałaca zimowego 
w którym zgromadzili się dygnitarze 
mająsy być przedstawieni władcy per- 
skiemu. Za pierwszym pojazdem je- 
chali w powozach Jego Ces. Wys. Ce- 
sarzewicz Następca Tonu z Księciem 
Daniłą, następcą czarnogórskim, Człon- 
kwi Rodziny Cesarskiej i świta sza- 
cha, 

AB agoda prześliczna. Prospekt Newski 
napełniony publicznością wystającą poza 
szpalerami pułków gwardyjskich. Przez 
cały czas pobytu szacha, miasto przy- 


Petersburg 23 maja. (Te. 4g. |strojóne będzie we flagi, wieczorami zaś 
Pół.) Sąd okręgowy peteraburski wydał illuminowane. zh 


wyrok uniewinniający w znanej spra- | SSE 


wie ordynata szpitala obuchowskiego 
Dre ipelschera. 

Berlin, 23 maja. (7. 4g. Pół). 

Podczas obiadu wczorajszego cesarz 
Wilhelm we wzniesionym na cześć kró- 
la Humberta toaście podziękował mu 
za dowód przyjaźni, złożony przybyciem 
do Berlina, wojska niemieckie przejęte 
gą także wdzięczną dumą za słowa wy- 
sokiego uznania, wyszłe z ust królew- 
skich. 

Cesarz. wypił za zdrowie króla, kró- 
lowej, «dzielnej armii włoskiej i nie- 
zmienność przyjaźni. 

Król Humbert podziękował w języku 
włoskim, oświadczając, że podróż jego 
dzisiejsza jest wypełnieniem obowiąz- 
ku wdzięczności Włoch w obec Niemiec, 
które dopomogły im do wskrzeszenia 
jedności, tudzież rękojmią pokoju dla 
Kuropy. 

„Wojska nasze,“ rzekł król, „potra- 
fią spełnić swoje wielkie zadanie. Piję 
za zdrowie dostojnej pary cesarskiej, 
jej rodziny i sławnej armii, za powodze- 
nie Niemiec.'* 

Berlin, 23 maja. (7. pr. D. D. W.) 
Król Humbert odwiedził po poładpiu 
Charlottenburg. 

Berlin, 23 maja. (7. pr. D. D. W.) 
Deputacya sejmowa złożyła wizytę Cri- 
spiemu i zaprosiła go na obiad na so. 
botę. . 

Frankfart 28 maja. (Tel. Ag. 
Pół.) Wczoraj o godzinie trzeciej po po- 


łudniu . pociąg. nadzwyczajny, „wiozący 


cesarzową Elżbietę z Wiesbadenu do 
Wiednia, przejeżdżając odnogę, łączącą 


dwię linie, wykoleił się w pobliżu porta. 


bywany strzyżone gładkie 


wschodnie, wojłokowe, chodniki róż-| * 


norodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
najtaniej w fabrycznym 
składzie kiltynowicza, 
Mazowiecka 16, wprost E- 
rywanskiej. 19 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


Letni Cyrk Francuzki 


Houcke & Gaberel, 


Codziennie wielkie . przedstawienia, 
z urozmaiconym programem. Początek 
o godz. 8 wieczór. 

Od godziny 6-ej koncert węgierskiej 
młodzieży w ogrodzie. 

Osoby mające bilety do cyrku, nie 
płacą za koncert. 1122 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 
| Ceny zboża. 

-— Na placu, Witkowskiego dnia 23 b 

m. paseniog płACORO: 


Za patrą 
= białą x 
—— wyborową 5.80—6, 95 


| md ($) 4, =" == 


ynarn 
da żyto wyborowe 3.80 ——4 00 
średni 
Ża jęczmień 3,75 - 4.00 
Za owies 2.50 — 2 80 
„Za grykę 
Na stacyi Praga dr. ż. Warax,-Teros=. 
w dniu 23 maja 1869 r, 
FPazenica wyborowa'— — — ńrednis 


ordynaryjna ————. 
Żyto wyborowe 67—69, średnia 84—86 
oTa 


a T agaia rodni 14-<ł9 
Owies wyborowy 2, redni 74--7 
ordynaryjny 65—78, ° 


/ 


mma e —— — 
- Ga 


ryka wyborowa 78 — 83, froduie 


Targi zbożowe. 

Zapasy kontrolowane pzzeniey w Sta. | 
nach Zjednocsonych zmniejszyły się w ty. 
godniu ubiegłym znów o 1!/, miliona bu. 
szli i wynoszą 22,342,001 b., w roku ubie. 
głym zaś o tej porze wynosiły 29,023,228 
buszli. | | 

Zapasy kukarydzy zmniejszyły się rów- 
nież przeszło o 11/4 miliona buszli i wyno- 
szą 9,691,944 buszli, w roku 1888 zaś 
wynosiły 6,960,049 buszli. | 

Mimo tak znacznego zmniejszenia się 
zapasów, wskutek pięknej pogody ipo- 
myślnych wiadomoś.i o stanie zasiewów, 
ceny pszenicy w Ameryce spadły, — 

Ta sama okoliczność sprawia, że w. Eu- 
ropie ceny zboża obniżają się. 

Wczoraj w Berlinie pszenica staniała o 
2'/ą m, żyto o 1 m., owies o 3/, m, 

We Wrocławiu cena pszenicy spadła o 
2 m., reszta gatunków zboża bez zmiany, 


Odaza. 23.90 maja. W dniu dzisiejszym 


płaciły tutaj, 

Pszenica ; kop. za pud. 
sandomierka biała od b0 su~“ 87 
ozima żółta . e- p oiT Drem WA 
ozima czerwona, „ei 97 
ozima besarabska «a „ 70 „ 95 
gryka por ismar, E aED i 06 

Żyto; sboacW, «19901 paoa ga 

Owies a « « , „ 45 „ 5% 

Jęczmień > . » 44 „ 88 


Oeny bez zmiany, 


Wrocław Z2-go maja, Pazeniea biała 
157—174 m., zołta 157—178 m. 

Żyto loco 184—145 m., as dowa- 
są; ma maj 147.00; maj-czerwiec 147 90 
m., czerwiec-lipiec 147 m, 

Jęczmień: 218 -=157 m, 

(wies 130—]145 m, 

Groch 126—3165 m, 

Wesystko za 1,000 kg. 

Olej rzepatewy: maj 58,05 m, sa 
20 kg 


Spirytus zpokojaie,. bes podatka, na 
dad 22 8, 1 33.70 m, sa 100 litrów 
190%. 


Berlin, 22-go maja. Pszenica (żółta) 
maj czerwiec 181.00 m., wrzesień-paźda, 
181.25. 

Żyto: maj-czerwiec 140,50 m., wrsa- 
sień-paźdz, 144.25 m, 

Owier: maj-czerwiec 146.0) m. za 
ARG. 

Olej ssepiowy maj-czerwiec 58.30 m., 
wrzesień-paśdz, 53,00 m. 


Wiedeń, 21-go maja, Frzenica: pinset: 
aa wiosnę fi. 6 6. 90. 

Lyto na wiosmę fl. 5 e, 92 za 1OQ kg, 

%owy-fork, 2l-go maja.  Pazenica! 
czerwona Ozima loco 811/, 6,, maj 803/, 
S., lipiec 81% c. ! 

KHnkarydza 423, c, moke 3 d. 15 u, 
za Jzunzel, 

«owiim 

„Roktyfkacja warszawska” placi w iy- 
zoGaiu bieżący. za wiadre 100? okowitg 
z akcyzą 10.82 ra. 

Lena okowity z dnia 23 maja. 
Mart, ukł, wiadr, 8811—8341 270: 2721 
Vajed, mynk, w. 843* —8455 3723 — 2765 

atj z dod, 
78'/, 2 akoyzą po 9%/4*/;, 
Swmmunak garnca do wiadra 100 —- B&F Y. 
hamburg, 21-go maja. Bpirytne spokoj. 
Roowano xa hektolitr włącznie x baca” 
ką kontraktową un maj-czerwiec 213, 1%. 
ozerwieo-lipiec 22 m., piec - sierpień 
223/4 m. z 


Hamburg, 18-go maja. (Sprawozdanie 
tygodniówe), Otrzymana w zeszłym tygo: 
dniu z Rosyi wiałłomość, iż Rada Państwa 
odrzuciła przedstawiony sobie nowy pro- 
jekt akcyzy, była przedwczesną; według 
nadeszłych świeżo wiadomości, w sprawie 


tej nie ma dotąd decysyi. 


` Natomiast donoszą z Hiszpanii, iż Kor- 
tezy przyjęły nowe prawo hiszpańskie spi- 
ryturowe, co wywołało przedewszystkiem 
| większe powstrzymywanie się od sprzeda- 
ży ze strony posiadaczy towaru. 

Przy podniesionych Żądaniach zabrakło 
jednak kupujących tak dalece, iż posiada- 
cze musieli uczynić ustępstwa, celem u- 
| mieszczenia nadesłanych obficie, wodą ła- 

dunków polskich.Ę aa 

Zlecenie z Hiszpanii nadeszły wpraw- 
dzie, interes obiecuje przeto rozwinąć się 
właściwie, lecz fabry:nnci tutejsi są nale. 
życie zaopatrzeni w tower, a dopóki wciąż 
nowy mater yał na targ napływać będzie, 


To założenie pozwala przypuszozać, iż 
część towaru otrzymanego złożono w skła- 
dach, w oczekiwaniu na lepszy zbyt w je- 
sieni. 


Ceny na późniejsze terminy były pod 


naciskiem słabo utrzymanych cen na wcze- 
me dostawy. 

Jeżeli spekulacya w tym tygodniu nie 
była tak czynną, jakby się tego należało 
spodziewać z powodu pomyślnych wiado- 
mości z Hiszpanii, to trzeba przyczyny tej 


powściągliwości szukać w poprzednio Za- | 


ciągniętych znacznych zobowiązaniach na 
zwyżkę, które doszły do skutku w oczeki. 


waniu przyjęcia, prawa, spirytusowego wi 
Hiszpanii i które wywołały częściowo obe- | 


one wzmocnienie się cen. 

Z drugiej strony wiadomo, z doświad- 
czenia, iż spekulacya zaczyna pracować 
wtedy, gdy rozpoczyra się silne zapotrze- | 
bowanie towaru, 

Tymozasem jednak podaż silnie przewa- 
ża popyt, skutkiem czego targ zamknięto 
w usposobieniu słabem, 

Notowano na wywóz: na maj i maj-czer- 
wiec 221/, do 22'/, płacono, dziś 22 w żę- 
danin, 219/;, w poszukiwaniu; na czerwiec- 
lipiec 22*/4-—229/, płacono, dziś 22'/ą/W 
żądaniu, 227/, w poszukiwaniu; lipiec-sier= 
bień 23'*/4—283/, płacono, dziś 28 w żą: 
daniu, 222/, w płaceniu; sierpień- wrzesień 
34- 231/2 płacero, dziś 231/4 w żądania i 
płaceniu; wrzesień-paźhziernik 924!/,—234 
płacono, dziś 233/, w żądaniu i płaceniu; 
październik-listopad 24' /,—24"/, płacono, 
223, w żądaniu i płaceniu, 


Kurs Giełdy Warszawskiej 
z dnia 28 b. m. 1889 6, 
ekale, BądANO piae 
Berin z d.t. 2d. 100m. , —— 
n Zk t 2d. 100 m. (184— ) 40,15 
„a | t. 3 d. 100.m. pm mem 
B. 8 
| A 
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a 
LJ 
e a 7 
a 


n małe 88, a mm 
"100 FB. 100. 85 —— 
2 sm. 100 rp. 1CO,£0 
| (, Bem, 100 ra. —-— 

ORC pot. Prom, z 1084 r.l 


Ely Pa pëtatwa Boe. 1 lem. —— 


[iia shon "IM - a o mm 
| ie pożyczką wawnętrz. sr. 1887 86,16 mag 


|. 9 a = 
s 


Listy Zast. Ziemsiyu a wa ut..AB 98, 80 


1 ra 
| Bie e. x 3a. lib. A —— s: 
| e n 39 3 s. lit. B PRA, A 
u —— i 
"NE: „ Ba, Mt. A 9690 —— 
w n 3 8 o. KŁ B —— =j 
|" w małe —— r 
NPR Ak 4 a ai zwi 
1. T A T T. B—— a 
| ~ 19.9 NS % 
lp z „ BARŁAB E 
TEF AAT i -m m 
| Zat. m. Warazawy seryi 1 T yć 
. 4 R = 
e ; seryi B 96,60. — ~ 
JP s u. saryi 4 96,10 o 
Oligi m. Warszawy duże , grę = 
| * b » malo. . 5 = m 


dopóty ceny nie będą mogły się polepszyć. 


1694 
| 927 


Jao 587 628 do 656 787 do 745 750 751 
1111266 do 271 288 817 455 701 702 718 
{710 : 751 778 860 do 864 879 


Razem biletów 201 na sumę 30,150 rs, 


w 7 — 

tisty Zawtawne m, Lodzi ser. I ; —— ——' 816 817 818 915 319081 085 do 088 
y no w n n A a my) l46 147 277 608 616 do 612 778 791 
a Ś mom ow Ê a == — | 320715 do 719 321155 462 465 467 487 
s k om è n» Í . == mym|515 954 322008 004 194 299 328870 
4 i u Kalłszn d s e PA Ama 951. 

4 y hnbiing + «=y —y— | Razem biletów 362 na sumę 36,200 rs. 
cisty zj: nawę Kr; Ziem -a HB W ogóle bil, 1,324 na sumę 5, 673 ,350 re. 
u. w  Wileńskie Ziem, dł, ft, —y— —— Wypłata w dnir 1 września 1888 8, 

a ź = -= —— Następne losowanie w marcu 1890 r. 
Wartość kuponu z potr. boj, Restanty: 
zistów Zasta BOWyCh . . . Po 25,006 Rs. Nr. 4844 518B. 

„ Zastaw, m. Warszawy, . 08.6 Po 10,000 Rs. Nr. 4133. 

R ? m. Łódzi . . . 28, Po 5,066 Rs. Nr. 4508 6054 087 G58 
l BSE, ; peel 069 094 7339. 
f PE owa Ana eiai 171,6 Po 000 Rs. Nr. 55667 60300 65487 

2 u I'm » 342 724 881938 86630 898 do 901 88800 89224 

Banknoty. 93445 96984 101550 110104. 


mparyaly, P Et HAA em, n. ure, n.rieura 


8.17 764 


A Eg 462/, 
u Sy 80 

Franki (wa.0- 42, 60 -S > e 37% 
Podee kred. w złecie — 67. 
a | 40 a 670 —. 14) 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną 
stacyę telegraficzną a nie doręczonych 

adresantom z powodu złych adresów, 
Zkąd: Komu: 


Z Wiaźmy B. Stakiewicz 

Z Granicy Dogadkin 

Z Hamburga E. Tsiibenhaiie 

Z, Kowla Ida Miller 

Z Arzamasa A. Friedman O- 
1100 

Z Tyflwu A, I. Lazarew 

Z Sokołki Dzerzgowski 

Z Kucka Goldfeld 

Z Żytomierza Alter Slepow 

Z Dynaburga Brylant 

Z Lublina B. Waieman dla 
„Szporna 

Z Wilna Malich 

Z Augustowa Bregman Twarda 

Z Kowna Łasy 

Z Oranienbaum Konstanega 

Z Gdańska Reintold Jungfer 

Z Pułtuska B. Wojcicki 

| Z Kowna Łazy 

Z Astrachania Zusman 

Z Odesy N. Birnbaum 

Z Moskwy Fligel 

Z Nowogródka Czeczotowej 

Z Wołckołamska Dzika 41 

Z Dorpatm Kiersnowski 

Z Peterburga Sorites 

Z Ostrowast d. ż, Sonenberg 

Z Pułtnska Wójcicki 


z i Sawo sm 


LOSOW AR IA. 


5 proc. Bilety mzoe Banku Państwa F 


z 186! r. 

(Druga emisya). 
Ciągnienie z dnia 17 marca 1889 r. 
III eio dzjesięciolecie. 
(Dokończenie). 


Po 130 Rs. Nr. 
938 939 948 960 85015 016 017 044 
049 050 051 
876 
778 41276 723 42484 754 866 923 


714 726 727 781 787 816 867 825 
1026 do 084 246 504 528 708 709 
867 882 48024 025 026 374 63548 


153 
= 


926 927 
928 961 112114 168 228 264 255 256 
850 351 568 569 603 604 611 612. 


Po 106 Nr. 388307 328 570 594 735 
do 788 762 768 764 791 971 972 978 
39017 080 058 104 5038 553 554 576 
40037 do 041 187 872 978 41056 226 
400 622 817 916 432144 487 494 910 
48089 174 do 280 288 547 682 661 830 
845 769 208923 324 325 402 409 480 
517 958 '206194 317 519 738 210842 
878 do 894 747 211299 332 384 408 409 
410 583 771 792 940 212235 287 246 
807 424 425 476 do 483 262857 do 370 
272 do 376 405 do 419 430 do 441 558 
598 263100 347 264306 307 493 do 500 
279283 366 410 do 414 681 834 885 
886 280187 310 do 314 571 572 848 
281551 652 990 282297 do 303 862 €81 
do 909 314000 266 367 826 976 315572 
b78 626 do 680 816356 724 317250 241 
844 899 400 777 318467 477 615 616 


34487 488 489 669|" 


| 052 063 064 258 872 dof 
40015 088 138 295 424 524 649) gg 


46008 do 011 018 043 082 120 -152 to a 


Po 500 Rs. Nr. 3129 14890 19191 do 

21990 991 
42437 651231 53940 54414 549 56328 
983 60981 63498 499 

Po 150 Rs. Nr. 6804 7229 8429 11968 
974 18980 42444 43720 do 728 725 
60503. 65540 84571 do 573 90044 91968 
98098 202 94763 95662 119684. 

Po 100 Rs. Nr. 55705 63060 do 064 
72919 74981 75035 1086. 055 058: do 063 
072 592 do 595 77975 83253 86129 517 
86260 261 89545 do 6565 850 105686 
187617 149674 159494 6539 7738 163061 
204620 230849 850. 695 433829 234842 
236229 237866 238048 2659982 2578335 
836 258939 259802 763 281842 844 283597 
292205 264 392 702 do 704 293419 847 
849 296432 818 816 do 818 854 851 
298895 896. 

CERES": SEC TENNIECWWYE EJ; E "CB 


22898 41129 148 211]. 


Teatry Warszawskie. 
Dnia 24 maja. 


"e—a zm 


"Teatr Letni za ogrodzie Sa- 


Dziś: A E e (występ p. Ban- 
drowskiego). 

Jatro: „Małżeństwo Apfel.“ 

Hiedziela: „Starzy kawalerowie.' 


"Teatr N owy (przy alicy Kró- 


wskiej). 
zh +. „Pan Zołzikiewiez.*' 
E | 


„Noe! przedślabna” (pierwszy 
© Nignol _„Noe*przedślubna.** 


- OGŁOSZENIA. 


"58a. Nowy-Świat 58a. 
Magazyn Ubiorów Męzkich 
A. Mokrzyńskiego 


przyjmuje obstałunki z własnych i powie- 
rzonych sobie materyałów, według żarnali 
paryzkich. 
Ceny umiarkowane. 
W. niedziele i święta magazyn pat. od 
godz 1 do 5 po południn. 1000 


OBIC PAPIEROWYCH 
T FRANASZEK 


Na nadchodzący sezon przy 
20, 25 i 30 kop. odżrfactająsych 
= batad fabryczny Krak.. Przedm, Nr. 


sposobila znaczny wybór obió w oenie 10, 13, 15, 18, 
się pomimo taniości, dobrem i gustownem wykończeniem, 
680 


15. 


N 
an mm e w, 


Wa wazystkich” składach PREY Aptskany Y 


Drogistów | Fryzyerów znajduje 


materyałów, 


po ELE E Eu 


ai pa OH"FAY, Fabrykanta Perfum » 
l PAn; 0, Juos d8 Ia skła; 9, „PARE | 


MA GA ZYN 


Ubiorów Mezkich 
KAROLA MINIEWSKIKGO 


Senatorska 29, 1-476- pietro 
obok kościoła S-go Antoniego. 


Posiada na obecny sezon Wielki Wybór „s 
z których wykonywa obstulunki po ce- 5% 


nach b. przysiępnych. 


ryżewy speocyalale 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


T 


1823 


TE 


r +9 HT! SĘ 
Y AB; AO KISCH 


ZAPRZECZENIE. 


W ogłoszeniu © 100 rublowej podrózy dv Paryża iz po- 


wrotem, wraz z całkowitem utraymeniem, w którem zawiadamiają, że bliższe 
wiadomości otrzymać można wy filii Warsz: wsk, Laborat. Chemicz. "Krakowskie 
Przedm. Nr. 1, została samowolnie nadażytĄ firma nasza, — oświadczamy więe, . 


że nietylko nic ' wspólnego nie mamy z podejrzanem przedsiębiorstwem, 


wprowadzają- 


cem ludzi w błąd, leca nawet o wyjściu podobnych ogłoszeń nie wiedzieliśmy, 
W arszawskie Iuaboratoryum Ohemiczne 


HIPOLIT MAJEWSKI i SYNOWIE. 
Zakład Leczniczy 


Nałęczów 


Apteka, — 
legrat, sklepy, 


rintt 


ita 


Środki lecgnicze: 1) Instytut mih eh 


ktryczności, masażu, wód mineralnych i knracyi 
runkiem D-ra Chmielewskiego. 2) Łazienki do kąpieli żelazistych i borowinowy 


5434-1187 
6 godz, od Warah dš, 
dd Lnbl., 4 w. od dr. N adwiśl 
Nałęczów. „Powozy i omnibus 

na pociągi pocztowe. 
) z zastosowaniem ele- 
rok otwarty pod kie- 
Nałę- 


(hydropatyczn 
ietetycznej,— 


ozowskich, igliwiowych 1 wszelkich sztucznych, giunustyka lecznicza, kumys, kefir i t. d. 


w sezonie letnim od 15 maja da 16 października. 
Całodzienne utrzymanie z kuracyą od 3 rs. dziennie, —w sezonie zimowym oeny zniżone. 


Bliższych objaśnień udziela na miej.:en administracya zakładu. 


927 10:6 


poleca ciasta i wyroby cukiernicze po. cenach umiarkowanych. — Lody od 5 do 10 kop. potcya. 


ToO. CHEODPNA 10. 


CUKIERNIA 
K GROMSKIEGO 


a a A: BE a) ON ża BN TA si A gó, À Wh g 4,1 y 5 7 3 N $ ah o » c „R RE a Ę A SEA i X zd 
Wami A 3 Poroocztrie MENN" steam jest 2a ht letni ppi j inki ib I. t 


s ENCYKLOPEDYA POWSZECHNA KIESZONKOW 


WTAZ ze „Słownikiem; Wyrazów Obcych“ W języku polskim używanych. 


(180 e. druku na pięknym welinowym papierze i 53 tablice NADER 
S oo gte R Ev e PO 


| Wzowśii na bardzo Keriydh a ciągle pojawiających się wy- 
dawnietwach tego rodzaju — angielskich, niemieckich i francuzkich— 
Podręcznik podobny czyli podobna Eneyklopedya bieżąca, : obejmu- 
jąca ogromną liczbę informacyj sięgających aż po bieżącą chwilę, 
potrzebną jest każdemu wykształceńszemu człowiekowi. 
Całość zawrze się w jednym tomie, odbitym na pięknym pa- 
pierze wełinowym, drobnym ale bardzo czytelnym drukiem, formatu 


małej szesnastki. Tom ten, 


według pierwotnej zapowiedzi, miał 


| "objąć: około siedredziesięciu arkuszy druku, i jako objaśnienie do 
tekstu trzydzieści tablic rysunków odnoszących sie do różnych gałęzi 
„wiedzy, obecnie z powodu napływającego materyału dzieło całe po- 
większone zostało do 130 arkuszy druku i 53 tablic rysunków. 
O wana wielkiej pożyteczności Samej „Encyklopedyi Po- 


WARUNKI 


wszechnej Kieszonkowej: będzie się można ii przekonać dówo- 
dnie, dopiero po ukończeniu dzieła, przy czytaniu pism lub książek 
i potrzebie zasiągnięcią doraźnej informacyi. Uznaje to snać już 
i terąz jednakże czytająca publiczność, skoro liczba prenumerato- 
‘rów Encyklopedyi wzrasta bardzo i bez ustanku, i skore pierwszych 
zeszytów. już znaczną liczbę trzeba było naddrukować. ` Nie od rze- 


czy też zapewne będzie gdy przypomnimy, iż w Encykloped 
kiej mowa, na informacye w rzeczach najbardziej nas obcho: 


o ja- 
cych 


zwróconą jest troskliwa uwaga, że dział biograficzny polski obej- ~ 
muje ogół pracowników pa jakichbądź polach zasłużonych, i że wy- 
razy eudzoziemskie w języku naszym używane, są wprowadzane ` 
w największej: możliwie liczbie i troskliwie objaśniane. | 


NABYOLA: 


W Warszawie za 2 zeszytów obejmujących $© arkuszy druku re..i kop. SO, za każdy zeszyt następny kop. 10; 
ma prowincył za 4% zeszytów z przesyłką rs. 2 kop. 60, za każdy zeszyt następny z przesyłką kop. 15. 


1. Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia). Wyszło już zeszytów czternaście od lit. A. do paczkę e nic aoi Z 
| z 30-tu tablicami rysunkowemi. Pi 


Na A waty j 276 > 
A Jok ył 


UD 
GR. i 
sm Z 
Pak O ` 
e 4 d 
VAA u 
0), 
dir an I! 
Me SE A 
arenë TA" z / 
Eor S, 
rd s 


Adres Redakcyi , Dziennika Dla Wszystkich”. Mazowiecka 11, w Warszawie. 
„ok 


ZAKŁAD 
TAPICERSKO-DEKORACYJNO 
MEBLOWY 


Józefa Dzięgielewskiego 


dawniej Świętokrzyzka 8 — obecnie 


Nowy-Świał 52 


Poleca wszelkie wyroby tapicerskie 1 sto- 
lJarskie — najnowszych fasonów. 


Ceny umiarkowane. 


z? Czpmaniewsk 
LEGA RMISTRZ 


Marszałkowska Nr. 94 
(obok Apteki p. Barcza) 


b. kilkoletni pracow nik najpierwszych robót 
W-go Babczyńskiego, naprawia wszelkie ze- 
garki i zegary najsumienniej i najtaniej z 
gwarancyg dwaletnią. 682 


_ Lombard 
przy-ulicy Bednarskiej Nr. 13 


podaje do wiadomości, iż w dniu & (18) czór- 
wca r. b. i nastfęppych cd godziny 10 rane, 
w okala. „tegoż Lombardu, sprzedawać isig 
będą przez :lcytacyę zastawy nie wykupione 
lub nie prolongowane czasie w włusc:wyrmod 
Nr. 10 „000 do Nr. 04,600. 
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anny uzdolnione w szyciu bielizny, 
mogą znaleźć etałe i korzystne zaję'ie, 
z życiam lub bez, w magazynie bielizny Teo- 
fili Fuks, Senatorska 26. 5860-1165 


pMprzyjmauję uczenn'ce do prasowania od 
rs. 8. Plac Św. Aleksandra Nr. 14. Tam- 
że przyjmuje się wszelką bieliznę do do prania 


otrzebna jest panienka do zabawy. 

dla małego chłopczyka. Wiadomość w 

składzie bielizny Teofli Fuks, Senatorska 26. 
5867-1166 


p>otrzevmy jest uczeń do składa bieli- 
8 zny Teońfli Fuks, Senatorska 26. Pierw- 
szeństwo mają ci, "którzy już pracowali w 
takim zawodzie. 6854:1167 


O soba, któraby znała dobrze krój bie bie- 
lizny damskiej i męzkiej, może znaleźć 
stałe i korzystne zajęcie w magazynie bie- 
lizny. Wiadomość w Biurze Ogłoszeń W-ych 
Rajohmana i Frendle:g, Senatorska 26. 
5851-1168 


P otrzebne panny zdolne do staników i 
spódnic, zaraz. Twarda Nr. 23, m. B. 
1172 


poieni l chłopcy w w wieku od 14 do 17 
lat. Wiadomość: Nowy-Świat Nr. 48, w 
fabryoa. 1186 


otrzebnu są zaraz do krawiecczysny 


panny zdatne i podręczne. Ulica Hoża 
Nr. 28, mieszkania 12. 1165 


Kupno i i Sprzedaż. 


Orar PANAMY, | | M m a M7 za 


zika. do kopiowania niebieska. czar” 
wona, biała, żółta i czarna u Bronie 


a 1188 OESENRERG. ! kowskiego, óbok Ratnsża. ! 944 
Wydawca : Błntr Mankowwkmśńwmocitcg 4! ad Aoa OG casaus wig: 
| ORT MOWI 


"D swiercie, wielki wybór. Chodniki, koł- 
dry „najlepiej kupow w Głównym Skła- 
dzie fłiełżyńskiego. Marszałkowska A 


tym na wygubienie odcisków 

wyprobowany i uznany za bardzo sku- 
teczny. Wiadomość w Zakładzie felozerskim, 
Tłomsokie Nr. 18. 846 


100 kapeluszy żałobnych z welonami. 
50 sukien żałobnych gotowych 
Trnniny metalowe i drewniane. 
Pogrzeby oraz przewóz zwłok najtaniej 
w Warazawskiem Przedesiębiorstwie Pogrzebo- 
wem Fijałkowskiego Krakowskie Przedmie- 
ście Nr. 1, cbok kościała Św. Krzyża. (Zakład 
prz eniesiony z ulicy Senatorskiej). 862 


klep spożywczy z gystrybnoyg do od- 
stąpienia. Hoża Nr. „000 


9201 saD '621 BJaMOJERZE 
-IS „8pus y“ Sfespozada 28382 ozoruzg 
-0z0u0d Kqoańm ôfnufizıd SMO 


*„„SPUBM * "08 "dog po oteiqtapeu 
iqo Kat0304 Ku motu} JOqKAG ‘9g KTO QZ 
-0z0u0d -ozogod 'rąjedzeys omow Hofardcy G 

(o racewnia ubrań dziecinnych przyj- 
f muje obstalunki. Sienna 26, mieszk. 5. 
` _5378=1180 


piire cato: w Gołosłowne przechwały 
39 1 u gudronitu czyli smoły, — wyjaśniono 
kilkunastoma artykułami, jako ogłaszane tyl. 
ko dla własnej reklamy. Riiter — Królewska 39. 

1104 | 


Piace cemy kołder watowych. w Cen. 
ralnym Magazynie Pościeli 8. Wrot: 
nceWaki, Czysta Nr. 2 Tyfitykowe 
Rs. 6, kasremirowe 750—9, © einia- ' 
ny atłas P.50—11. Atinsowe jedwabne 
Ka. 14, 16, 18, 20—50. Wybór kołder bajo- 


ti me Ti ET jeg pe 


M 


ska 114, róg Złotej. 1188 


W "how Sulejowakie suche i staro- 
lasowane, Cement krajowy i zagra: 
n:czny, Gips, Trzcina i Materyały opa. 
łowe na składzie. M. Radecki. Okopo- 
wa 18, Telefon nr. 578. 1032 


Keu stare książki księgarnia. Długa 
1088 


20, wprost Soboru. 


Lokale. 


A partament 6 pokoi pięknie umeblo - 
wanych zaraz do wynajęcia na czas pięciu 
1063 


miesięcy. Zórawia 26. 


BE": z odpowiedniem urządzeniem, 


sklepem, stajnią, wozownią, do najęcia od 
1 lipca r. b. '"Aleksandrya Nr. 18/2782A. 
102 


cden duży pokój na parterze od frontu 


do odnsjęcia. Grzybowska Nr. 29, stróż 


wskaże. 008 


Doniesienia rozmaite. 


Linie ospową (krowiankę) oodziennie t 
Tłomno- 


ścieżą szczepi felczer Górski. 
kie 18. 1138 


„(SEE w Warszawie f fabryka stem- 
pli kauczukowych M. Poturaj (Tarczyń: 
ski). Długa 47, naprzeciw Nalewek 24 
Ouczka czarna podpalana maleńka, z lañ: 
be) cuszkiem mmosiężnym na szyi, zaginęła. 
oto się o przyprowadsenie za DAC 
11 


Jerozolimska 115, miesz. 7. 


achtu poszukuje się, gwarantującego 
dziennie 04 40 ao 60 garncy mleka, Wis- 
domość u p. Kraczkiewicza na ulioy WRP 


D maT eoi 


wych od Ba. 2—20. ' 930- i nej Nr. 89, mieszkania 7. 
tte BONEY PE. DDA "Wiemryk Per PerzsŃEEE 
Lini T2 JAF Men i OA 


Tacie : nowe TE srcdaniii Marszałkow- 


